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mn1tmm1 GOSPODARKA IU:9JHilkJ KULTURA. NA.UK A SPORT 
* Minister spraw zagranicz

nych I. Baszew opuścił 

wczoraj P-0lskę l udał się 
z wizytą do WRL. 

* W. Poznaniu zakończyły 
się tegoroczne targi wio
senne „Wiosna-71". Przy
niosły one obroty rzędu 
ponad 24 mld zł. 

* W wyborach w Nadrenii * Polskie tkaniny odniosły * Uczonym włoskim udałol * Hokeiści ZSRR pokonali 
- Palatynacie sukces od- sukces na wystawie w się wyizolować groźny wi- USA 10:2. Z. Józefowicz 
niosła CDU. SPD zyskała Kopenhadze. Ekspozycję rus żółtaczki zakaźnej. U- mistrzem sportu. Wyda-
tam również więcej gło- przygotowało łódzkie Mu- siłują oni znaleźć nań od- rzenia tygodnia. · 
sów niż dotychczas posia- zeum Historii Wlókiennic- powiednie antidotum. . · · 
dała. twa. 
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A Cena 50 gr 

Plenum 
KC KPZR Łódź, wtorek 23 marca 1971 roku 

Czołgi i samoloty USA 
osłaniaj:ą odwrót 

zdziesiątko.wanYi!h wojsk sajgońskich 
Naloty na DRW 

W dlli1u 22 bm. odbyło się w 
Moskwie plenum Komitetu 

Rok XXVII Nr 69 (7041) 

Central nil go Komunistycznej 
Partia Związku Rad:oieck.iego. 

Plenum rozpatrzyło spra.wo-
zdanie Komi,tetu Centralnego 
na XXIV Zją,Zd KPZR, który 
re>zpocznie się 30 marca 1911 r. 
Referat w tej sprawie wygło
sił sekretarz generą_lny KC 
KPZR, Le.o•nid Breżniew. Pic· 
num jedn-0myś1nie zatwierdz,ilo 
referat spraw<>OOawczy. 

Rozpatrzono równie.z P•rojekt 
referatu pt.: „O wytycznych 
XXIV Zja.zdu KPZR w sprawie 
IX 5-letniego planu rozwoju 
gospe>darki n\.rooowej ZSRR na 
lata 1911-1975". Refe~at na ten 
temat wygłosił przewodniczący 

DZIENNIK 
l:ODZKI Agencja Tanjug zamieszcza 

wiadomość, że amerykańskie 
czolgi przekroczyły w ponie
działek granicę Laosu w celu 
powstrzymania oddziałów wy
zwoleńczych, które ścigają 
zdziesiątkowane bataliony agre
sorów sajgońskich wycofujące 
się z Laosu. Kolumna amery
kańskich czo!gów, która wyru
s~y!a z bazy Lang Vei, natrafi
ła na gwaltowny ogień sił wy
zwoleńczych, amerykańskie sa
moloty zapewniają osłonę w 
tej operacji mającej na celu 
ocalenie „batalionów sajgoń
skich przed całkowitym rozg.ro
mieniem ". 

cj!l!mi Qua·ng Binh i Ha 'Il~nli. 
Dodaje przy tym, iż dotychcza
sową formułę, że ataikow<ino po
zycje obrony przeci wlotnic~ej 
DRW, ponieważ otwierały , ogień 
do amerykańskich samolotów 
zwiadowczych, ;zastęp\!Je sję 
obecnie inną: „bombardujemy, 
aby ocalić życie amerykańskich 
żolni.erzy". 

Rady M>nistrów ZSRR, Alek-
siej Ke>sygin. Plenum jedno-
myśln~e zatwierdziło refecrat. 

Wotew6dzka 
koni erencJa 
PZPR 
we Wrocławiu 

N a wojewód·zikoej konferencji 
spra•wozdawczo-wyoorczej PZPR 
we Wrocławiu zakończor:o dys· 
kusję. Po wyozerpa1n.iu 1:.Sty 
mówców, zabrał głos premiec 
Piotr Jaroszewicz. Wysoko oce
nił on dorobek. dolnośląsk'ei 
organizacji partyjnej. Prem!er 
zwrócił uwagę na najp'.!niejsze 
zadania gospodarcze oraz wę
złowe problemy pra.cy polity. 
cznej. Poinformował or:„ o do
konanych już i zamierzanych 
posun:ęciach dla usprawn'.enia 
pracy adminisbracji wszelkich 
szczebli. 

w hołdzie komunardom 

Uroczy.sta akademia 

w 100 rocznic~ 
Komuny Paryskiej 

W 100 rocznicę Komuny Pa· 
ryskiej odbyta się w Teat.rze 
Wielkim w Warszawie uroczysta 
akademia z udziałem przedsta· 
wicieli najwyższych władz. 

Serdecznie powitano przebywa· 

jącego w Polsce członka 
Politycznego Francuskiej 
Komunistycznej Jacquesa 
!osa. 

Biura 
Partii 
Duc-

w prezydium miejsca zajęli: 
Edward Gierek, Józef Cyrankie
wicz, Edward Babiuch, Stefan 
Jędrychowski, Władysław Kru
czek, Mieczysław Moczar, Jan 
Szydłak, Józef TeJchma, Mie
czysław Jagielski, Artur Stare
wicz, Zenon Nowak, Stanisław 
Gucwa, Andrzej Benesz, Kazi
mierz Rok-0szewskl. POiladto w 
prezydium zaf,iedU weterani r · 
chu robotniczego, przedstawicie
le zalóg warszawskich zakładów 
pracy oraz organizacji społecz
nych i młodzieżowych. 

Akademię zai;ail I sekretarz 
KW PZPR - Józef Kępa. 

Dzieje 72 dni zmagań komu· 
nardów przedsta wil Henryk Ja
błoński. 

Przemawiał 
Du cios. 

także ,Jacques 

Niz: pe>dczas spotkania w KC PZPR. 

Oficjalne wyniki 
wyborów 
we Francji 

CAF - SO<kołOIWSki - telefoto 

J. Duclos W pe>n'iedizia<lek przed polud· 
niem franou9ki mil!li·ster spr a w 
wewnębr„nych Raymond Ma.r· 
cemn poct.a1 ofJicjał•ne wyniki 
wyborów samOO"ządowych W<l 
Fra·ncji. Zwrócił on uwagę na 
sUJkcesy od111ie9ion<l przez dwa 
wieJ1kie ug·ru.p01Wania - więk
szość rząd-01wą wraz z popiera
jącymi ją ugrllJjJ'owan'iami, któ
re.] udało się uzyskać nieco po· 
nad ~2 proc. wszys·tkich miej<e 
w samorząda.ch oraz komuni
stów i d•ziala .jących Wl9pólni„ z 
ni·mi ugrUlpowań lewicowych, 
które uzyska-ty łącznie 20.~16 
mie.Jsc przy 17.2'<;0 w roku 19~5 
oraz wyeora-11 dodatkowo w sze. 
ściu miastach liczących po.nad 
30 tys. mies:tkańców. 

złożył wizytę 

w Komitecie Centralnym PZPR 
Przebywający w Po1sce z 

okazji obchodów !OO rocznky 
Komu•ny Pa'l'ys·kiej wybi~ny 
działa<:z m:ędzy1narod•owego i 
fra•ncuskiego ru<:hu robotnicze· 
go, czło•nek Biura Politycznego 
KC Francuskiej Partii Ko•mouni· 
stycznej Jacques Duclos złożył 
22 bm. wizytę w Komitecie 
CentraLnym PZPR. 

Jacque.sa Duclos powitał bardzo 
serdecvnie I sekretairz KC 
PZPR Edwa.rd Gierek, W przy. 
ja-cielskiej rozmowie Edward 
Gierek ! cvlonk·owie Biura Po
litycz,nego, sekreta-rze KC 
Edward Ba,biu<:h, Ja•n Szyd'lak 

Dwaj kandydaci 
na premiera 
Irlandii PJn 

Wed•lug ostat.nd.ch i.nforma.c li 
dochodzących z Belfastu, w 
poniedzialek zgłoszcmo oficjal
nie dwie kandydatury, Bria.na 
Fauiliknera i Williama Crai·ga 
na sta•nowisko nowego premie
ra Irlandii Pó~noc•nej, K.a·ndy
da•tury te wyi!lllnęli czło1n·kowie 
par'la•mentu pó~noc·n·oiirla1ndzkie
go z ram1enia rząd.zą.ce·j partii 
unionist y c-znej . We wtore'k od
będzie się gl<>sowanie w s·tOr· 
monele nad ostateczmą kandy
.daturą nowe.go szela pa'l'~ii 
uniortlstyc11ne1 i rząodu U'lste~u. 

i Józef Tejchlma, poi•nformowali 
o prc>l>lemach budownictwa so
cjalisty-c:onego w naszym kraju 
i dziafa.Lnośc! PZPR. W toku 
ro21m0owy omówiono problemy 
zacieśnienia w51półpracy między 
ol>u p.a.rtiami. 

Ed1Wa•rd G!erek wręczył go• 
ściowi medal pamiątkowy wy-1 
bity z okazH !OO rocz.nicy Ko· 
muny Paorys'kiej. 

N•.iwiększe stratv za•not<>wa!i 
ce<nt"yści i umiarkowana <>PO· 
zycj.a. 
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24 mld 300 mln zł 

Ostateczne obroty 
,, Wiosny•'Zt'' 

W ciągu 09m1u dlni trwa.nia 
tar.gów „ Wio·sna-7'1" l>lisko IO 
tys. prnd•ucentów p-rze!!ly•słu 
kluczowego, tere•n<»Wego, S'PÓl· 
dziekzości i rzemiosła sprzeda
Ło prz·edsięl>iors<!lwom ha.nd•lu 
hurtowego i deta•lic:onego towa· 
ry konsumpcyjne łączne~ war
t-ości 24 mLd 300 mLn tl. N a 
wyroby przemyglowe przypad)ll 
klwota 17 mLd 7•2'0 m1n zl, a ni 
arty.kuty spożywcze - bliSko 
6 mld 60-0 m1n :ol. 
Na.jpowa•ż,n•iejszą pc>zy.cję Ho

ściową i wa•!'tościową w ogól
nych dbrotach targowych sta
nowi-ty a.rtY'kU'ly odzieżowo
włókienrucze. dziewiarskie 1 

sikórza•ne, ofer01Wane 1prZl!'t wy
S'tawców przemyisłu kLuczowe,go, 
a obj!lte tra•nsa·kcjami giełd.o· 
wymi. W wyniku korzystnych 
transa•kcji zaiwa~tych przez han
del, ry•n<lk wewnętrzny otrzy· 
ma wyrobów e>d:tież,owych za 
prz:eszlo 2 mld :oł, modme.go o
buwia za 2,2 mild zł oraz wy
rdbów d:1Ji...wia.rsk.ich i pończo
s:oniczych za ponad 3,8 młd zł .. 
Nadwięcej t<Wla.rów ?>aktliJli!i 

ha.nd1low.cy sitdlicy: na ląc?Jną 
kwotę J..554 mln zł. Drugle 
miej.sce w .za.kupach ?Ja.jęli ui-
01pa1brzeni01Wcy z Katowic - za 
1.5iW m 'bn zł, a trzecie kUjpcy 
z P<>imaó•s'k<iezo za l.:ne mln :r.l. 

Min. Baszew 
opuścił 

Polskę 
22 bm. był ostatnim 

dnlem oficjalnej wizyty 

Agencja informuje również o 
zestrzeleniu dwóch dalszych sa
molotów amerykańskich nad 
pólnocnowietnamskiml prowin· 

Dowództwo · wojsk amerykań
skich w Sajgonie zakomuniko· 
wało o nalntach na DRW doko
nanych przez samoloty USA w 
niedzielę I poniedziałek. Doko
nano je na obszary leżące mię
dzy 17 równol.eżnikiem · (strefa 
zdemilitaryzowana) a 19 równo· 
leżnikiem. W niedzielnym nalo
cie uczestniczylo od 100 do 150 
samolotów. -

~~~~~ 

Ile lvlko usuwanie ochvbień 
przyjaźni, jaką złoźył w 
naszym kraju minister 
spraw zagranicznych !'..udo
wej Republiki Bułgarii 
Iwan Baszew z małżonką. 

ale takie działalność zapobie.aawcza 

Tego dnia przewodniczą
cy Rady Państwa - Józef 
Cyrankiewicz przyjął buł
garskiego gościa. 

W siedzibie SDP odbyła 
się konferencja prasowa 
min. Baszewa. W godzinach 
popołudniowych szef buł
garskiej dyplomacji e>puści! 
Polskę. 

Kierunki kontroli społecznej 
* * "' Minister spraw zagranlcz-

nych Bułgar-ii Iwan Baszew 
przyl>ył w poniedzialek po 
południu z 5-dniową wizy
tą oficjalną do Budapesztu 
na zaproszenie swego wę
gierskiego koleg\ Janosa 

. Petera. 

Potrzeby a 

22 bm. odbyło się w Warsza
wie pos·i edzenie centralnego ze
społu koordynacji kontroli spo
łecznej CRZZ z udzialem sekre· 
tarza CRZZ - Ireny Sroczyń
skiej. 

Jak wynika z obrad, tegorocz
ną kontrolą społeczną objętych 
będzie ok. 200 tys. placówek 
handlowych i usługowych, tj. o 
ok. 10 proc. więcej, niż w ub. 
roku. Za sprawę dużej wagi 
uznano zwięl<s•enie skutecwoś-

pro~.ram 

Prace nad przyspieszeniem 
rozwo fu budownictwa mieszkanioweeo 
I 

Dotychczasowa ocena aJktualnY'ch pe>trzeb mi.eszka.nLo-

~ 
wycb znalazła potwierdzenie w wynikach Pe>wszechnego 
Spisu Narodowego przeprowadzonego przez GUS pMed 
3 miesiącami. Przypomnijmy - w miastach istnieje ok. 
750 tys. gospodarstw de>mowych, które nie dyspe>n.ują samo· 
dzielnymi mieszkaniami. Równ.i<!i e>kres e>beonego 5-Ie.cia 
będzie się charakteryzował datszym wydatnym wzx.o„tem 
liczby kandydatów na mies.,;kanfa w związku z podejmo
waniem pracy zawodowej i zakła.druniem rOdzin przez licz
ne roczniki tzw. wyżu demograficznego. 

J&k w ocenie resc>rtu gospo
darki komu.nalnej przedstawia 
się 1'pra1wa zaS'potl!:o.jenia potrzeb 
mieszka•niowych lud1ności mie.j· 

przygio-towa.niem pro·~ramu ro.z. 
woju bU'd<>wnidwa mieszika,n.io-

(Da[szy ciąg na st:r. 2) 
S·k·iej w la.ta.eh 1971-75 (wyni•ka- r--------------
ją one zaróW1no z tytułu pr·zy
rostu gospoda>rsbw, ja.k I z ko-
niec:aności WY'l>U•rzeń sta~ych 
l>udynków)? Otóż !i.kwidacja 
defi•cytu samOdziel-nych mie.sz· 
kań WY'magałalby wY'!>udowa nia 
w tym 5-leciu we wgzystkich 
rod·za1jach budownictwa ok. 1,5 
mln mies?Jkań. Obec.na zaś te.n· 
den.cja k~tałtowainia się po-
tr·zeb mieszkaniowych będzie 
się utrzY'ffiywa•la oo naj1mniej 
do roku 198-0. To określa dzia•la
nie ta•kże na la•ta naist~-ne. 

Doceniając spolec:oną i gc>spo-
darczą wag~ problemów bu-
dow1nictwa mieszkaniowego, 

Sukces medvcvnv 

Wyizolowano 

wnus żółtaczki 
Trzem uczonym wloskim, pro

feso-rom: Feli.ce Ceramiemu z 
Instytutu Patologii Ogólnej Uni
wersytetu w Rzymie, Germano 
Ricciemu, dyrektorowi Kliniki 
Chorób Zakaźnych i Carlo de 
Bachowi, udało się wyizolować 
wirus żółtaczki zakaźnej. 

Obecnie uczeni zamierzają 
kultywować odizolowany wirus 
żółtaczki „w probówce", by 
prowadzić prace nad przygoto
waniem szczepionoki. którą 
można by stosować w szerokim 
zakresi• 
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Dziś 6 stron 

cl kontroli, lepsze niż dotych· 
czas wykorzystanie sygnałów 
kontrolerów społecznych nie 
tylko dla usuwania ujawnionych 
przez nich uchybień, ale przede 
wszystkim dla podjęcia szerszej 
działalności zapobiegawczej, 
chodzi tu zwlaszcza o sferę pro· 
dukcji. 

Główne kierunki kontroli spo
łecznej w br. wynikają z uchwa 
ly r•ądu o stabilizacJI ce!:! pod· 
stawowych artyku!ów spożyw
czych oraz obniżaniu cen arty
kułów przemysłowych w miarę 
wzrostu ich produkcji i zmniej
szaniu .iej kosztów: Z• najważ
niejsze tematy kontroli uznano 
m. in. zaopatrzenie zakladowych 
stołówek i bufetów oraz sieci 
handlowej w osiedlach robotni
czych. Postanowiono zbadać do
stosowanie czasu pracy pla
cówek handlowych, usługowych 
I gastronomicmych do potrzeb 
załóg pracujących w systemie 
wielozmianowym. Kontrolerzy 
społeczni będą nadal czuwać 
nad sprawami rytmiczności zao
patrzenia w artykuły przemysło·· 
we o obniżo.nych cenach, cieszą· 
ce się popytem. Do pod
stawowych tematów kontroli 
należy też działalność us!ugowa 
I produkcyjna zakładów rze
mieślniczych I jej zgodność & 
wydanymi zezwoleniami. 

Sprrzyjając„ pogoda umożliwiła 

przystąpienie do wiosennych sie
wów. N/z: rolnik Mieczysław 

Galent 
(woj. 

ze wsi Jelenin Górny 
zielonogórskie) podc.:rias 

siewów owsa. 
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kierownictwo pa•rtii i rządu w 
dotychczas podjętych decy
cjach oraz w prowa,dzionych O· 
hecnie praca·ch czynią sta•rania, 
aby ro·zimiary tego budowni· 
ctwa były jak najwię'ksze . Do 
ro·związainia te.go trudnego i 
nabrzmiaqeg·o problemu startu· 
jemy jedina,k z niekorzystnej 
bazy wyjścoowej, .co n ie oozo
stan ie bez wpływu na tempo 
rozWD<}u budownic•twa w nad
bliższY'ffi okresie. Wiadomo bo· 
wiem, że na•kłady na budow
nidwo mi<lS'1!ka.niowe były za 
m.a·le. Ta•k więc trze·ba nie tyl· 
ko za900-ka.ja.ć bie·żą.ce potrzeby, 
lecz rów.nież od•ro<bić niemałe 
zale11!'loości. Pat·rząc trzeźwo nie 
mo:llna oczekiwać szyb'l<'ie1 \ ra
d:v>ka.\•nei poprawy sytuacji, 
l!dyż Jest to przedsięwziecio o· 
l>licza•ne nie na Jed·ną 5-latkę, 

Nie ustafoine są jeszcZ<l O"Sta
tec·:one ro2'!l1Jiacry l>udow.nictwa 
mieStJka1niO<Wegie> w bieżącym pla 
nie s~letnim. Wiact.omo już 
j ecl.naik, że w ro•ku przyisz:łym 
wybud·owa•nych z<>S>ta.nip o 15 
tY's, mieszkań Wlięce·j niż oier
wo~nie za mie~za no. Aktua>nie 
trwają imtensywne prace w 
spe.c1ja.Lnie w tY'm celu powola
nYlCh przez rząd :re~ołac1h n.ad 

Rolnicy wyruszają w pole 
Wraz z początkiem kalenda

rzowej wiospy w niektórych re
jonach kraju rolnicy przystąpili 
do prac w iosennych w polu. Np. 
w okolicach Włodawy na Lubel
szczyźnie rozpoczęto ork! i bro
nowanie gleby, a także roz
trząsa1nie obornika. W woj. 
kJrakowskim w wielu grom11-
dach powiató"". Dąbrowa - ~ar~ 

nowska, Brzesko1 Tarn6w, 
Olkusz, Chrza.nów ! Oświęcim 
wysiewano w poniedziałek 22 bm. 
na wozy fosforowe i sól potaso
wą, a w niektórych wsiach 
część rolników posiadający.eh 
gospodarstwa na suchych, piasz
czystych glebach - zdecydowa
ła się nawet na rozpoczęcie sle• 
wów owsa 1 Jeczmienia. _ ._ _.: 



Wspólny komunikat 
polsko bułgarski 

Potrzeby a program 
(Skrót) 

IPoZY'tY'W!ni~ oceniając stan 
'W&pó~acy w dzieclo21i111ie poli
tyczinej, lkultu.railinej, nawkowej, 
w za0kresie środków maso.veg;i 
pr·zeka0u i turystyki, mLni.stro
wie omówi.Ii możliwości cliaJ.sze. 
Sil} ich pogłębienia, 

Obaj mi,ni.st·rowie ponownie 
pod•kreśl<illi koniec2'ność daJ:sze
igo umaicniania ol>ron.nego 
U'ldadu Warszawskiego. 

Mi'lli&trowie wym:enili poglą

dy na temat TOZ'Wojru sytuacji 
międzynarod<:YWeJ. 
Układy: mosk ieW'!lki ZSRR -

NRF z 12 s ierpni·a 1970 r„ Jak 
t układ o podsta.wach norm.a.li
Qlacji stosun·ków między PRL i 
NRF z 7 g·rudnia 1970 r. ode
grały ważną rolę w proces ie 
l!'lormalizacji i odpręzemia w 
Europie. Szytbka ich ratyfika
cja powinna być dalszym ma
kiem na tej drodze. 

W cza.sie ro ?Jmów podkreślono 

eGttywiną rolę i wkład PRL na 
rzecz od.prężen ia w Ewro;pie 
środk<OWej, 

Obaj minis·bro<wi lł wyra.zili 
J>rzeko<nanie, że przyjęcie NRD 
do ONZ i wyspecJaUvowanych 
o.rganiza>eji międzynarodowych 

ora,z jej U'Z>na'1:i.ie przez kraje, 
<które doty>ehczas tego n :e u
czy1!1illy, sta•n ie s ię wa.żny•m ele
mentem wzmacniającym bezpie-

czeńsbwo i pokój 
nencie eur-0ipejs•k lim, 

n.a konty-

Stwierd zono ponow.n ie i wy
rażono 11ad•o wolenie, że !llllCJa
tywa zwoła•Il!ia kon.ferencji bez
.piec zeńs!IW a i WS>pó~pracy eu.ro
pej skdeJ c ieszy s ię zr <>zumie
n iem i spotyka s i ę z pozyty ~

nY'mi odgłosa mi w wielu itra
ja ćh E.u ropy. W zw iąuu z 
t y m - zgo dn•ie z postanowie
n iami na.ra<ly m i·nis t rów spra.w 
zagr.a.nicznych państw - stro.:i 
Układu Wanzawsk iego z ld! lu
tego b r . w Buka r eszc ie - wy
powie<izia·no si ę za prz:fspiesze
niem prac przygotowa,wczych 
do 21wolan i.a konferencji euro
pejskiej bez waru•nków wstęp

n ych i za p r zec iwd zialaniem si
tom hamuj ącym jej zwołani e, 

W r ozmCYWach podkreślono 

wkl.ad LRB w dzie·k> umacnia
n ia pokoju i bei;p i eczeństwa na 
Półwysp ie Bałk ańsk i m, 

Rozmowy p rzebiegauy w ?J'ZY
jacie.l.s'kieij i ··serdeczmej atmo
sfe r ze, potw ierd'Zając pełn.'l 

zgod.ność poglądów w omawia
nych spraowach. 

Mitn ister I. Ba'SZ€'W u .prosit 
mi,n i s~ra s. Jędrychowskiego 

do złożenia oficja1lnej przyj.a
c ielskiej w izyty w Bułgarii. 

Zapr<>sze.n ie zostalo przyjęte z 
2'18d owoJen iem. 

(Dokończenie u sbr. 1) 

wego i zasad polityki mieszka· 
niowej do roku 1'97~. Głowną 

i•ntenqją Jest okreslenie realne
go p~ogra.mu, który gwa,ranto· 
wal•bY za.spok01jemie naj•pi1niej
szych potrzeb m ieszka-niowych 
zgodnie z interesami s,po!eczny
mi i mo:iliwoilciami or.aa wymo
gami gospodarczymi J<,raju. 
Sprawą dużej wa,gi jest m. 

in. odpCJ1wiednie ,,roZimiesu:ze-
nie" budownictwa mieszkanio· 
weg0 w poszczególnych reg ,o
na·ch. Chodzi bowiem za·równo 
o po:prawę sybuacji mieszkanio
wej w tych m iastach, gctzie 
braki są największe, ja.k i o 
uwZJgilęd!ll-ienie potrzeb rozw ija
jących się ośrodoków przemy
słowych, 

Ja.k to podlk reślit w swym 
wyistąipie11iu na ko.nferencja 
war szawsk iej Edwa.rd Giere.k, 
rozwój budownictwa mieszka· 
niowego w lll]J'r •zemysłow ionych 

ok ręgach jest is tobnym e·lemen
tem świa<iomego dziala.nia go
spoda.rczego, sprzyjającego peł· 

nemu WY'korzyma.n.iu isbniejące

g0 jud: pe>tencjału produkcyj,ne
go. Zwięk.szenie produkcji w 
wielu zaik.tad.ach mOO:liwe jest 
JedY'nie pr2eoz zatl'udnian ie pra
cowników ta'kże na d•ru:gą i 
trzecią zmianę. Wielo21miano
wosć zaś ba•rdzo często uzależ

n iona jest od zapE!'Wln ienia za
łodze mies21kań, stworzenia od-

W 
ostatnich d•n ia>eh rząd bryt yjski po. dj ąt zna
m1e»1ną decy zj ę. Po kilku m ie&i ąca t h dy
skusji W. Bry•t.ania zdecY'dowała s i ę poprzeć 

fi.na.nsowo a.mbitny projekt rządu eg ;p -,.k1e
f:O - zbudowamia rurociągu n.a.ftowe~o od Za toki 
Sueskiej do Mo-rza Sród~ie.mnego. Ruro·c i ąg ten 
zacznie się 30 klm na p<>łud·nie od Port Sue z, 
a będ'2lie się koń·czył 30 km na zachód od Alek
samd•rii. Zb·udowa,ne będą też stacje pr zeładu0nko

We i urządzenia pomocnicze d1la statków przywo
żących rope do za,t0tki i odbiera.jąc:fCh przy ujśc iu 

ru•rociągu. Prrewid•uje s i ę, Że bu<lowa zosta·n ie 
za.kończona w ciągu 18 miesięcy . Roczna wyda1-
ność wyniesie 70 m1n ton ro<py. Jest to stosun,\rn
wo d·uża ilość, która p<'.lvw<>li vnaczn le oddąiżyć 

W kontekśc ie brytY'jsk iej decyzji „Finan<:ial 

flotyllę tankowców, dosta rczająeyc·h pal iwo do 
portów za'Chodn iej Eu•rnpy ze Srodkowego 
Wschodu. 
Rurociąg budować będą k e>nsorcfa fra.ncu :;ik ie, 

włoskie i hisvpańskie. Koszt oblicza s i ę n.a 166 
mln funtów, udzia.1 b ryty jsk1 w ynies!e do lG ml.n. 

Decyzja brytY'jS·ka ma :rnaczen.ie n ie tylko go
spodarcze. Jest ona wyral>nym popa rc iem poko
J&WYch s·tarań rządu eg·hpskiego wo'b~c wo.Je>wni
c·re-J, nieprzejed.nanej pr>Myki Izr aela, czemu 
ostalmio dał.a wyra z Ge>lda Me'"r w wyw vad·zie 
d~a a'ng.ielsJkiego „T>mesa". 

Ten sam M ien•nilk w numeTr..e z 19 ma;rca nma
WiaJąc decY'zję sweg<> rządu podkr~ śla , że jest 
ana do'!).itnym wy·raze.m ro11'NO'ju stosu n'ków eg ip· 
sko~brytyjskich w ostaJtn ich miesi ąc ach. Pod.k r e
ślenie, że stosu·nki te rozwl nęłv sie w ostatnic h 
miesiącach, ma swoj ą wymowe pol!tyczną , 1esli 
1.lW2lględni się, \,z w tym wlnSnie okresie !'lJNel 
torpedował Wl'ZY"tk.ie l ni c j lłł;\"WY zmlerz•J~ce do 
~kojowego rovwią2a,n i11 problemu tego rejo>nu . 

T i.mes" zami-esz.cza airtykuł swego ka.irskiego k ,,_ 
re spondenta, w którY'm ana1lizuije o.n rozwój go
spodark i eg1psikiej i sta·nmvisko rządu wobec po
Myk.I Izraela. Korespondent pocl•kresLa, Żp pr<>
dukcja przem:fsłowa Eg.1ptu zwięknyła się w 
cią,gu ostatni<ch 20 lat 6-krobnie, wyda0jność rntni
ct wa 2-krotn ie, zaś wzrost za,tru<l•n·ienia Jest SZY'b
szy od pl"zyrostu na1ura1lnego, co świadczy o pra
widłowym rwwoju tego kraju. Koresp:>n<lent 
pod•kreśla, że wpr.aowooie nada1l pod.stawą g<>spo
darki jest bawehna i prO'd•ulkcja arty,kutów żyw

nościowych , alp jed,na·k zauważa s ię dY111amiczny 
roawój pri.emyslu na~towego zarówno w produk
cj i ropy, ja,k I w ra.fi'nowaoni•u. W przyszłości pro
dulreja ropy C>S i ągin ie 50 m.Ln te>n roczn ie. 

„Fi1n.a1nc ial Times" p:sząc o W5'J>ółspracy gospo
da.rcze.I :Elghptu ze Związkiem Rad11iec·kim (.osta·t
nio ZSRR pod•f.'i'sat umowę na elekt r yf i kację 

IO p r oc. egipsk ich wsi) stwierdza, opiera·jąc slę 

o WY'pow iedź mi,nls>tra t)'rzemysbu ZRA, że Eg ipt 
golów jest WSlpótpracować równ i eż z krajami za
ch od.nimi i na w9pól'Pracy ta•k iej rządowi egip
skiemu bardzn 2'<1tleźy. 

K <>respnmden pisze równiet o pokojowy>eh ce
laoeh eghps'kiej poM:ylki za·~ranicvnej, i o tym, iż 

Eg i1P't chcia~by ja'k naj5zy<bciej zredu•kować wy
da ~ki wolS'kowe, bv móc pne~naczyć Ja'k naj
w leks e fwndUStp na szy>11kie p<>d•nies•ente stan
rta~ ·d · u tyciowego .iwych obywateli. Głos „Fina,n
c ial 'J.'. ime>" n :e jest odo<c>'Dn i"'11Y w pr.:isie a>n
g ielsik iei , Jest to jep.cze ~eden dowód świ "<lr 1,ący 

o wnrośc ie autnryoteru m ie1zy.narodowego Zjedno
czonej Republiiki Ar&Jbs'ldej. 

A. BRONIAREK 

pO'Wiedonich warunków bytowych 
nowym fachowcom i si,pe.;;ja.J..
'to1m. 

Wa!i.ne jest tet wprowadLenie 
naowlasciowszych zasad ,przyaz1a
łu no•wych m 1eszJrnn. Przygoto
wywa•ne w tej sprawie kry·Le.r ia 
mają uwZ1g1ędniac z jednej 
strony potrzeoy rod 7Ji·n wajau
jących się w naj,tru<ln:eJszej 
sy·tuacji m ;es21k.amiowej, z d·ru
g1ej zaś - .pro<:lukcy•J•ne intece
sy gos,podarki, a w1ęc rozwi
jaJącego si ę przem)slu. Nie o
znacza to, iż nie będzie b:any 
pod u•Wa\Jię ok res oozeKiwania 
na m ieszkanie, CZY'li Stali; czle>n
kOWISki w spóld•z-ielniach. B~

dzie to nadaJ jeden z pocl!sta
wowych elementów przy u.sta
la.niu kolei•ności przy<!ziaJ,u m ie
s:tkania, a.le. nie, jak to oywa-
10, element jedyny. 

Dotychczaoowy sposób budo
wy os iedli, w których o<ida•Wi!,
no ge>towe budynki, a•le me 
\\•2noszono rów,noczesn.ie u.rzą

dzeń t<>wanyszących w nie
zbęd•nych rozmiarach - był 

przedmiotem szerokiej krytyki 
o,pi,nii pUJbliczmej. O.sta1lnie usta
lenia spótd'Ziekrości mieszka
niowej ('glówine.go inwes·tor.a), 
któ ra po•stanow iła energiczniej 
niż dotychczas egzekwować od 
l>udowła.nych obowiązek o'Cld<>.
wan ia osiedli k<>rruplekJS<>Wo za
go11poda.rowa,nych - stwa•rzaJ'ł 

sza·nsę ina IPO,Prawę w tej dzie· 
dzi1nie. 

Do zwi ękisz0tne.go pro·gram•u 
budown ictw.a mies1Jkanio<wego 
pr zyge>towuj„ s i ę w ielu partne
rów. O zwiększen ie produ'kcji 
n iezbędnych materiałów stara 
s i ę przemysł materiałów bu
d·owlanych. Przyśpiesza się bu
dowę w iełu no'Wych za,kladów, 
ja•k równie.Z: dąży się d·O in
tensyfikacji produkcji w już 

i<sbnie~ący>eh. Ta·kże i inne re· 
sorty - m. >n. przemysł c i ęż

ki, maszy1nowy. drze·wny oraz 
chemia - podięly krO'ki, aby 
spro&t.ać vwiększO'nym po·trze
bom l:>udO'Wnictwa, po>prawić 

ja kość , zw i ększyć asortyme·nt 
wyrobów sl·użących wn•'>S•że

ni·u wnętrz m iesz·ka0lnych. Po
mrilna realizac j a prog ram u 
bud<>W·nictwa mieszka n i owego 
w je~o l'JWil'jkszoneJ ska•li nie 
bętlvi e moilliwa, jeżeli nie do
trzyma kro•kru choóby jeden z 
partinerów. 

Niełatwe zadania będą miały 

do 9peonie·nia w aajbliżs-,;ym 

czasie m iE(jskie przedJsięl:>i<>rstwa 

inżynieryjne. Od nich bow\em 
zależy przy•ge>te>wanie terenów 
pod nowe domy i osiedla. A 
sytuacja w większości mial5t, 
Jeśli idzie o rezerwy uzbroJo
nych terenów budowlanych, 
jest obecnie znacznie gorsza 
n·~ż przed kilku laty. Jak wy
nika z oce•n resortu gospe><;!ar
ki komu.n.alnej, u prO\liU tej 
5•la<lki go'lO'we są tereny jedy
nie dla ok. JO proc. osiedl!, ja
kie się zamierza wyl>udować w 
l~tach 1971-75. Wpra·wdzi„ nwie
, zone z<>stał:v środki fi.nanso
we na rol:><>ty komuna·lne w 
m ia,;tach (n,p. w tym roku o 
dodabkowe :i,;o m1n), to jednak 
obecne m<>illiw<JŚci wy•konaw
cze pr zeds i ęb ie>f'tW wys;pec .1.ali
ZO'Wa•nych w te110 t~u robo
ta<:h są u małe. Koniec:>.ne 
jest wi ęc Wllmocn len.ie tych 
prred~lęb iontw i ich &zy~ki 

rovwói. 
RANNA GRZEGORCZYK 

K 
olejne wybory prowincjonalne, tym razem w Nadre· 
nii • Palatynacie, potwierdzają ogólną tendencję, jaka 
s i ę zarysowuje w opinll zachodnioniemieckiej od cza· 
su przejęcia wtadzy w Bonn przez koalicję SPD-FDP. 
Powoli ale niepowstrzymanie poprawia swe pozycje 
chadecja, będąca najsilniejszą partią w NRF. SPD, 

przy pewnych wahaniach w górę I w dól, traci stosunkowo 
niewiele w wyniku „zużycia władzą", a w niektórych rejo
nach nawet umacnia się. Dla liberałów natomiast każde wy
bory przynoszą zasadnicze pytanie: czy otrzymają minimum 
5 proc. glosów i czy ostaną się w danym parlamencie kra· 
jo wym. 

Gdyby jednak zsumować rezultaty uzyskiwane w kolej
nych wyborach przez obie partie rządzące w Bonn - socjal
demokratów i liberałów - to wskaźnik nastrojów opinii pu
bicznej dowiódłby wyratnego przesunięcia się na korzyść 

CDU/CSU. Nie oznacza to jednak, by na tej podstawie moż
na by to już dziś przewidywać wyniki wyborów do Bundesta
gu w 197J r. Będą one zależały nie tylko od polityki 
wschodniej rządu Brandta, ale przede wszystkim - jest to 
niemal jednomyślna opinia w Bonn - od rozwoju sytuacji 
gospoda.rczej. Socjaldemokraci są przekonani, że mln. 
Schiller sprawi, iż właśnie wtedy przypadnie szczytowy okres 
prosperity„. 

Palatynat nadreński nie jest typowym politycznie landem. 
Jest to jedna z twierdz chadeckich. CDU rządzi· tu nieprzer
wan ie w okresie powojennym. W w y borach nledzielnych 
osiągnęła jednak cel, którego dotąd nie udało się jej -,;reali
zować. Mianowicie, zdobywając 50 proc. głosów I 53 manda
ty, uzyskała wi ększość ab•olutną. Oznacza to wzrost gł„sów 
w stosunku do wyborów do Landta!(u z 1967 r. o 3.3 proc„ 
zaś w porównaniu z wyboram.i do Bundestagu z 1969 r. -
o 2,2 p.roc. 

Po wyborucb w lndrenll-Palalynacłe 

Trend jest po 
stronie wielkich 

Pewien wzrost zanotowała również SPD - 40,5 proc. gło

sów I 44 mandaty, co oznacza poprawę w zestawieniu z po
przednimi wybo·rami do Landtagu o 3,7 proc„ a do Bunde
stagu - o 0,4 proc. 

FDP natomiast otrzymała tylko 5,9 proc. głosów i 3 man· 
daty. W zestawieniu z wyżej wspomnianymi wyborami ozna
cza to straty o 2,4 proc., oraz o 0,4 proc. 

Do tej pory landem rządziła koalicja CDU/:f'DP. Powtórze
nie jej wydaje się obecnie mało prawdopodobne, mimo iż 

premier i przywódca CDU Kohl w:yraził gotowość kontynuo
wania współpracy z liberałami. Jednakże przy posiadaniu 
p rzez CDU większości absolutnej, FDP wchodząc w sktad 
rządu krajowego nie miałaby najmniejszego nań wpływu. 

Jednocześnie byłaby to manifestacja wymierzona w koalicję 

rządową w Bonn. tym bardziej, że niektórzy politycy cha
deccy nie wyrzekli się myśli o powrocie do władzy przy po
mocy właśnie FDP. 

Tak wysokie zwycięstwo CDU może mieć jednak reperku
sje wewnątrz samej partiJ, co na dłuższą metę może odbić 

się również na bońskiej scenie politycznej. Mianowicie ozna
cza ono umocnienie pozycji Kohla w rozgrywkach o władzę 

w CDU, szczególnie jeśli przypomnieć ostatnie wypowiedzi 
Schroedera, sugerujące wybór Kohla na przewodniczącego 

CDU, a jego, Schroedera, na kandydata na kanclerza. By
łoby to sp!'zeczne zarówno z interesami Barzela, jak i grą 

Straussa. -

Zgodnie z przewidywaniami, wybory w Na<lrenil - Palaty
nacie przyniosły kolejną klęskę neofaszystów z NPD. Za
miast poprzednich 6,9 proc„ otrzymali tylko 2,7 proc. Jest 
to wyraz ogólnej tendencji przenoszenia głosów skrajnej 
prawicy na CDU/CSU. 

Za miesiąc, 25 kwie~nia, odbędą się wybory w SzlezwJku
Holsz.tynie. Analiza ich wyników będlie z pewnego punktu 
widzenia ciekawsza, niż innych wyborów prowincjonalnych. 
W starciu znl\Jduje się tam konserwatywne skrzvdlo CDU 

oraz najbard~lei postępowa w tej chwili organlzac]a krajowa 
SPD, pod wodzą Joachima Steffena, zwanego „Czerwonym 
Jachem". 

W zależności o<i tych wyników kierownictwo SPD w Bonn 
albo definitywnie odetnie się od swej lewicy albo uzna za 
celową możliwość lokalnego wykorzystywania' jej. 

RYSZARD WOJNA 

I~ SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT 

tąąodnia 

Zdzisław Józelowicz mistrzem sportu H'ądarzen10 

Uchwal'! G~FiT zajął trzecie miejsce \V wadze koniec bieżącego roku powinni P1· osenka 
ZdzJslaw owi potc 1 ężk1 ej za Saraudi awansować do grupy „A". Na1-

Józefowiczowi Włochy i Negreą Rumunia. więcej szans na mistrzostwach 
stara jak świat 

przyznano ty tul J ózefowicz cztery razy byl mi- Europy w Madrycie powinni 

mistrza sportu. s t rzem międzynarodowym klu- mieć Rożek, Osztap (następca 

Nadana s i ę b ów gwardyjskich. Lodzianin 16 Kuleja). Rudkowski, Blażyński i 

okazja, aby przy - ra zy rep rezentował barwy boksu ewentualnie Krzysio Rynkiewicz. 

pomnieć osiąg- polskiego, wygrywając w sumie (n) 

nięcia Józefowi- 14 walk. 
cza z lat 1955- Do najciekawszych pojedyn-
1968 r. Rozegrat kó w zalicza on spotkanie z Mu· 
on 28~ walk, w r zynem z Ghany Milesem. Lo
tym 26J wygrał, d zianin walkę tę wygra! na 
5 zrPmisewat, a punkty. 
21 przegrał, w Po wycofaniu się z czynnego 
tym 11 poJedyn- życi a sportowego Z. Józefowicz 

k6w z Pietrzykowskim. Dziesięć skończył kurs instruktorów 
razy był mistrzem okręgu lódz- boksu i kurs sędziowski. Ze 
kiego·. Pięć razy zdobywał tytut sportem nie rozstaje s i ę. W .;pół

wicemistrza Polski. W 1961 r. w pracuje z trenerem LKS Z. Ce· 
Belgradzie, w czasie mistrzostw gielskim. Trudno jest pogodzić 

Europy, bokser ló<ii,kiej Gwardii pracę zawodową ze społeczną 

zwłaszcza, że obecnie Z. Józefo
wicz kończy Wydział Ekon<>micz
ny - UL. 

Na zakończenie naszej rozmo· 
wy pytamy byłego mistrza, co 
sądzi o dzisiejszym boksie? 

- W Gwardii najbardziej ml 

ZSRR - U3A 10:2 
Na hokejowych mistrzostwach 

świata grupy „A" Związek Ra· 
c1zieoki re>zgromlł Sta.ny Zjed
noczone 10:2 (l:O, 7:1, 2:1), a 
Czechosłowaej a !IWyoiężYł.a NRF 
9:J. 

TABELA 

1) ZSRR 
2) Szwecja 
3\ Finlandia 
C) CSRS 
5) USA 
&) NRF 

1:0 
4:0 
2:2 
%:4 
2:4 
0:1 

%9:5 
10:7 

5:11 
15:12 
9:15 
6:%4 

Zmiana 
kalendarzy km 
hokeistów LKS 

się pod<>ba - Gąsiorowski. Są- Dz:ś grają: S2lWecla NRF 
(m) 

Dwa piękne zwyc·ięstwa ho
keistów ł.KS w Toruniu z Po
morzanunem 5:J i 9:4 spowodo
wa~y. że kilbice łódzJ<iej druży

ny z utęsklnienJem ocZf'ku,ją 

kole-Jnych, po dlll'Lsze,1 pnerwie 
sp<>tkań liogowych w naszym 
mieście. Roz-eg>r.a.ne one zosta
ną jedna.le dopiero u tydzień, 

gdyż pla1n0<W1a1JJe na na.jblitszą 

środę i czwaortek me<:z~ ŁKS 

z Poloni ą By<i\JiOsz>ez, przen ie· 
sio·no ze wzg'lędu na tra,nsmi
~Je Stt>01lkań p.iikaTs'ktich na JO 
i l1 ll>m. 

Ta'k więc a•kbuaLny term:.na,,.z 
!IPOiikań ostatnich trzech kole
je.k m-i'9trzowSlkid1 hokeistów 
M~S przedsta!Wi.a się na&'t@U· 
;Ją~o: 
:!1'1-.tll bm. Podbaie N. Tara: -
ŁKS. 

30-M bm. ?;KS PO'lonlia 

Cm> 
BY'digos Z>Cz. 

3·H. IV. t.K'5 - Leg.ii. 

dzę, że łódzcy gwardziści, pod i USA - FLnl8!11d,ia. 

z narożnika ringu 
Do jesieni mamy ~pokój z 

meczami ligowymi z tym, te 
pozostaty jeszcze do rozegrania 
dwa zaległe spotkania Stocz
niowca i Widzewa. 

Ostatn ie spotkania przyniosły 
szereg wręcz sensacyjnych wy
ników. Bokserzy warszawskiej 
Gwardii przegrali O :20 z Hutni
kiem, a lider grupy „A" Turów 
zostawił w Warszawie punkty 
Legii, przegrywając 2 :18. Lide
rem jest nadal Turów, który 
prowadzi przed Błękitnymi I 
Legią. Na ostatnich miejscach 
znajdują się Wybrzeże i BBTS. 

W grupie „B" lód2'ka GwSJrdla 
zasłużyła na oklaski, zwycięża

ją<: 16 :4 bardzo slaby zespól 
Stoczniowca. Najlepszym bok· 
serem Gwardlt by1 aąsiorow61di 

który pokonał nie byle kogo 
Bendiga. Lodzianie znajdują się 

na trzecim miejscu za rewela
cyjną Avią (pokonała Stal 14:6) 
I za Hutnikiem. Kolejność dru
żyn może jeszcze ulec zmianie 
po meczach zaległych ze Stocz
niowcem, który spotka się z 
warszawską Gwardią I Stalą. 

Smuci po.rażka, jakiej doimall 
bokserzy Widzewa w Rzeszowie. 
Stal wygrała z widzewiakami 
15 :5. Punkty dla łodzian zdoby
li: Piech, !Wsińskll i Parafia•no
wicz (remis). Widzew 25 kwiet
nia walczyć będzie w Poznaniu 
z Olimpią, a 2 maJa w Lodzi z 
LTS Labędy. 

W pierwszych dniach kwietnia 
rozegrane zostaną m.lsł.riostwa 

okręau ł~IG!~o, (.o) 

Wracając po meczu piłkar

skim Start - Garbarnia w to
warzystwie kolegów dziennika
rzy piszących o sporcie, doszliś

my wspólnie do jednego wnlo
sku - jeżeliby wziąć którąkol

w iek ze zszywek gazet z lat u
biegłych I przeczytać przedsezo
nowe wypowiedzi trenerów, bę· 

dą one do siebie bliźniaczo po
dobne. Wszędzie mówi się, że 

zespól dobrze jest przygotowa
ny, że wygrano tyle a tyle 
spotkań sparringowych, że dru
żyna chce odegrać decydującą 

rolę w nadchodzących rozgryw
kach. Kiedy jednak przyjdzie 
do spotkań mistrzowskich, mó
wiąc delikatnie, bywa różnie z 
tą łódzką pitką nożną. 

Do tych niewesołych refleksji 
skłonił nas ·wymieniony na 
wstępie mecz. Trudno jest tutaj 
analizować grę bałuckich piłka

rzy, gdyż na dobrą sprawę nie 
bardzo jest co analizować. Jed
no jest pewne - więcej takich 
spotkań nie chcielibyśmy oglą

dać. Na boisku panował chaos, 
większość podań bylo niecel
nych, w grze dominowała przy
padkowość. 

Gorycz porażki Sta.rtu ostodzi· 
Io zwycięstwo piłkarzy LKS w 
Krakowie nad Cracovią 2 :1. Lo-
dzi anie grali w tym meczu 
przyzwoicie, jednak naszym 
zdaniem o wartości przygoto· 
wań łodzian do sezonu 12rze
konamy si ę dopiero w najbliż

szą niedzielę w meczu tej dru
żyny z l\IZKS Gdynia (godz. 12, 
stadion przy Al. Unii 2). 

Natomiast bez żadnych dekla
racji, w · ciszy i spokoju przy. 
gotowywat koszykarki LKS do 
sezonu trener inż. J. żyliński. 

Zakladano plan minimum - za
jęcie czwartego miejsca w roz
grywkach ligowych. Tymczasem 
dzięki właśnie dobremu przygo
towaniu i rzetelnej pracy, mimo 
klopotów kadrowych w oierw~ 

szej rundzie LKS wywalczył 
zaszczytny tytuł wicemistrzyń 

Polski. Na ręce trenera J. ży

lińskiego, kierownika sekcji Ta
deusza Warchulskiego oraz ko
szykarek: Kaczmarow, Marcinia
kówny, Smoleńskiej, Strumitto, 
Blaszczykowej, Luczyńskiej, 

Bratoszewskiej, Kałużnej, Skrzy
pek, Galki , Piaseckiej I Gatty 
składamy serdeczne gratulacje. . 

Z ciekawszych wydarzeń uble· 
głego tygodnia należy wymienić 

toczące się w Bernie hokejowe 
mistrzostwa świata grupy A, 
gdzie w pamięci mamy jeszcze 
mecz CSRS - USA, zakończony 
niespodziewanym zwycięstwem 

Amerykanów I przepi~kne wi
dowisko Szwecja - CSRS, wy
grane przez Szwedów. Rozgryw
ki, stające się z dnia na dzień 
coraz ciekawsze, toczyć się bę

dą bez przerwy codziennie aż 

do 3 kwietnia br. 

Zresztą nadchodzący tydzień 

<>btitować będzie w wielkie wy
darzenia sportowe. Poza wymie
nionymi wyżej mistrzostwami w 

TOTO-LOTEK 
9, 22, 34, 39, 41, 45 

dod. 14 

„KUKUŁECZKA" 

2, 3, 10, 12, 22, 

dod. 26 
28 

Szwajcarii, jutro odbędą się de· 
cydujące rewanże piłkarskich 
pucharów. Legia grać będzie w 
Warszawie z Atletico Madryt, a 
Górnik w Anglii z Manchester 
City. Dodajmy tu jeszcze inte• 
resujące łodzian pojedynki pl!
karzy LKS z MZKS w Lodz.i i 
hokeistów łódzkiego klubu z 
mającym już zapewniony tytuł 
mistrza Polski Podhalem w No
wym Targu. Tydzień zapowia• 
da się więc emocjonująco. 

„!Klaksonu 
i J. Sodek 
zaprasza1ą 

(ms) 

na transmislę 
meczu 
IHanchester
Górnik 

Klub tra.nsport1M~ów „ttlak
son" postanowił udostępnić 
swoją świetlicę z telewizorem 
sympatykom piłki nożnej. 

Swiet!ica mieści się przy ul. 
Rewe>lucji 19D5 ~. nr 10. W śro
dę można będzie oglądać mecs 
Ma.nchesteT - Górnik. 

Przed rozpoczęciem transml• 
sji o swojej karierze sport<>· 
wej mówić będ.,,ie najle.pszv pił· 

ka.rz Łodzi - Jeny Sadek, któ
rv sk~entujp równiei mecs 
Górn.i'l<a, Sp<>tka nie z J . Sad
kiem poorowadlli red. J. Nie• 
oieck·i. Pocu,tu PIU. a. -
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F~: l.. OleJnic.z.all 

•• Las" żelbetowych słupów 

przed gmachem TV 

• 
• 

Kombinat gastronomiczny 

w budowie 

Część domów przy ulicy 

Narutowicza ulegnie .zburzeniu 
pracy budowlanych bardzo 
pozytywnie. 

Na razie budowa jest nie· 
widoczna od strony ulicy 
Narutowicza. Zasłaniają ją 

kamienice znajdujące się mię

dzy ul. Sienkiewicza a Piotr 
kowską. Są one przewidziane 
do wyburzenia. Miejmy na 

• dzieję, iz czas oddania tak 
potrzebnego Łodzi lokalu, 
zbiegnie się z ukończeniem 

rozbiórek co najmniej części 

owych kamienic tak, że wej~· 

cie do lokalu nie będzie wy· 
magalo kluczenia po podwór
kach. Ważne jest także, by 
nowy obiekt został odpowied
nio wyeksponowany. 

Lasont kontunalngm qrozi zaqłoda 

Kto ma chronić „płuca" Łodzi? 
\ 

• • • 
Ledwo słoneczko przygrzało, a wybraliśmy się na dluższy 

spacer po lasach komunalnych w rejonie Rudy Pabianickiej. 
Już wczoraJ tysiące łodzian zażywało tu wywczasu. Gdy 
nadejdą letnie upały, lasy te, jak co roku, zaroją się ludźmi 
spragnionymi wypoczynku na świeżym powietrzu. Cóż ich 
ta1n jednak cze I\: a'?! 

blanicklej, ale nie lepiej jest I 
w innych rejonach. Domagamy 
się, aby wszystkie kompetentne 
l zainteresowane czy nniki: a 
więc Zarząd Dróg i Zieleni, Wy
dział Gospodarki Komunalnej I 
Mieszkaniowej, a także Lódzki 
Komitet Kultury Fizycznej I Tu
rystyki, Jak również dzielnico
we władze administracyjne pod
jęły energiczne działania w celu 
zlil<widowania śmietnisk w la
sach komunalnych I rejonach 
wypoczynkowych oraz w celu 
ochrony tych rejonów przed de
wastacją I zaśmiecaniem. Ta
blice z apelami: „Ostrożnie z 
ognietn w lesie!" oraz kosze na 
śmieci (? !) ustawione w lasach 
to o wiele za mało„. To chyb'a 
po prostu „odlajlcowanie" pro
blemu„. 

Bez przesady można powle-
d t.1eć, ze lasy kon1unalne w re· 
jonie ultc: ł'opwly, Prqjemnej, 
c1enistej, Dolmy ;;zwaj~arnkiej, 
Betonowej, Altanowej, Swiersz
czyka, Letnbkowej, Skrajnej 
prledstaw1aią sobą rzeczyw1sciP. 
obraz nędzy i rol paczy. Zreszl'l 
nie tylko lasy komunalne. Tak
że te kwanały lasu, ktore port
legają Kuratorium Okręgu 
Sz1rnlnego m . Lodzi - to zna
czy te, należqce do Domu Wcza
sow Dliecięcych przy ul. Letni· 
skowei. 
Można tu łatwo „odbić pllec~

kę ' ' i powiedzieć, iż stan rze
ClY jest taki, ponieważ olrnllcz
ni m1esd<at\cy WYl'lUcają plastl· 
kowe, blaszane 1 szklane opa
kowania, a także gruz, stare 
kane i !capcie, wszelkie śmieci 
łącznie z popiołem, nie gdzie 
indziej, ale właśnie do lasu„. To 
prawda. Prawdą jest także, że 
m o g ą to c z y n i ć b e z-
k a r n i e, bowiem nikt nie 
troszczy się o te lasy. 

A tymczasem Miejskie Przed· 
siębio rstwo oczyszczania (Toka· 
rzewskiego 2) pobiera za wywó2 
smieci 1,40 zł miesięcznie w 
przeliczeniu na jednego miesz
karICa posesji prywa•nej l 10 
groszy od 1 metra kwadratowe· 
go tzw. powierzchni u.żytkowej: 
garażu, warsztatu itp. Są to o
pla ty mn iej niż s y m bo 1 i cz. 
n e ! I nie 111a ~adnego powo
du, by mieszlca1icy posesji w ob
rębie lasow komunalnych niemo
gli zlecić takiej uslugi w MPO. 
Trzeba ich w niektórych przy. 
padkach sktonić do tego stosu
jąc metody mniej lub bardziej 
łagodnej „perswazji". Ale inte ... 
res społeczny wymaga, aby 
wziąć się za to szybko i ener• 
gicznie, póki jeszcze lasy ko-
munalne i tereny relcreacyjne 
naszego miasta nie zamieniły 
się w wielkie śmietniska„. 

Tyle uwag pod adresem mie
szltańców. Prawdą jest jednak 

również, iż np. w samym koń
cu ul. Popioly, na skraju leś
nego miodnika, leżą zwały śmie· 
ci I gruzu przywiezione tu. są
dząc po śladach, przez jakieś 
wywrotki. pra.wdO(pu<loobonie z 
remontowanych po.sesji. Pyta
my, gdzie jest gajowy, co robl 
dozór leśny, jeśli m ł o d n l kl 
zamieniane są w zsypiska śmie
ci?! A przecież Jest taki dozór, 
bierze uposażeni e 1 jakie są te
go rezultaty? I 

Posłużyliśmy slę tu przykła
c1em lasów w rejonie Rudy Pa- JÓZEF POTĘGA 

10 biur turystycznych, ale ••• 
W ubleglym roku l..ódt zwiedziło 191 tys. turystów. Nie

zależnie od tego, do kin i teatrów oraz na różnego 1·odzaju 
Imprezy przyjeżdżało do naszego miasta 166 tys. osób. W 
wycieczkach po mieście wzięło udział ponad 190 tys. łodzian. 
Nasze miasto zwiedzało poza tym 11 tys. turystów zagra
nicznych. z Lodzi wy jeżd:i:a to do innych ośr<>dl<ów kraju 
230 tys. osób, za grnnicę zaś 21 tys. Te liczby charaktery
zują prace naszych biur podróży. Poprzez te biura na wcza
sach, ooozach I koloniach znalazło się także miejsce dla 
18 tys. łodzian. 

konlecrność lstnlenla w Lodzi 
tylu biur, podczas gdy niektO
re z nich niczym szc,ególnym 
się nie odznaczają. Jeśli w LO• 
dzi musi istnieć aż 10 biur, to 
Istnieje lconieczność koordynacji 
ich dzlalalnoścl. Komis ja zaleci
ła LKKFiT, aby sprecyzował 
program w tej dziedzinie I 
pned~tawil go na następnym 
posied zeni u. (Kas) 

W Lodzi lstnie.le l dział a 10 
biur turystycznych, w tym 3 o 
charakte r7 e zamkn iętym: Alma
tlll', Juventur oraz Szkolny 
Wojewódzki Ośrodek Krajo1naw
czo-Turystyc?.ny. Ich ctzlatałl1<>ść 
a także problemy wypoczyulm 
były przedmiotem dyskusji na 
wczorajszym posiedzeniu :Komi
sji Kultury Fizycznej i Turysty
ki RN m. Lodzi, w którym u
Clestniczyli: zastępca kierowni
ka Wydziału Propagandy liL .--------------
PZPR - Z. Lis, oraz zast~pca 
przewodniczącego Prez, RN m. 
Lodzi - K. Lipczyk, 

W wypowiedziach podkreślano 
wlele spraw c;>:ekaJących na 
ro związanie , m. In. to, że łódz
kie biura podróży przekawją 
cały swój dochód do central, 
podczas gdy łódzka turystyka 
nie otrzyn1uje z tego ani gro
sza. Placenie podatków obroto-
wego l dochodowego nie ina 

• 
A. Zabiński 
na spotkaniu 

z łódzkq 
młodzieżq 

Wczoraj przebywa! w Lodzi 
pr:oewoo1uczący .t;arządu (How
uego ZM:S - Andrzej Zabins.ki. 
w godzona.eh przeclpoludn10-
wYch po t.Loi.ein1ilu wizyty Ll SC• 
1<reLarza KL PZi'H - Je.rzego 
l:lrnllel~l<Lego, A, żabiński w 
towarzystw 1e przewodniczącego 
'L.t. ;.t.IILS - J6zera 01u1y1<" 0<1-
wićd1.il ZPB im. J. Ma.rclllew
!ikiego. Po zwiedzeniu starej 
r>rzt;d~.aJn.i A . ~żaoiusid spot
kał się z aktywem ZMS-ow
skim baluekiej dzielnicy. 

Tematem spotka,uia byty Pro• 
blemy .ta•kim.i w chwili obec
nej zajmuje się Zarząd Głów
ny ZMS. 

M. in. A. żabiński zwróci~ 
też uwagę na fa.kt koniecznosc1 
utw0irzeo,ia fltndusz.u akcji so
cjalnej mładzieży, który Llylby 
prze1,naczany na utrzymxwa
nie klubów, wyciecz.ki i inne 
cele orga1nizacji. Taki fundusz 
może być otworzony zar6\".no 
w za,nqcla·ch dzielnicowych Jak 
i za!l'ząda•ch zakładoowych ZMS. 
Pieniądze pochC>dzilyby z d!>• 
dat•kOW)'Ch czynów produkcYJ
nycb młodzieży, z wykonywa• 
nia pr!l!c zleconych pri;ez ra• 
dy narodowe iLp. 

W czasie spotkania sp.oro U• 
wagi po.święcono robot111czemu 
chM'lakterowi jakie ma spełniać 
orgami,zacja ZMS-owska. Prze• 
ja.wiać się ma to nie tylko w 
organizowani.u w zakładach 
pracy mlodzietowycb wydzia
łów i odd7'iałów, które przo<Io• 
walyl'ly w proclnkcji, •le także 
w zape,vnieniu młodzieżv ro
botniczej -0d11owiedniej ilości 
miejsc w wyci!"C'Łkach zagra
nicamycb. Do tej pory zaled· 
wie 35 p•roc. stanowią w nirh 
mlod7'j robotnicy, Aktualnie 
rozważy się projekt zwolnieni!! 
ze wsŻelkich opiat manipula
cyjnych wycieczek nrganizo.wa
nYch przez „JuYentur". Na za
końrze-nie spotkania o-mawiano 
ko•nkretne formy patronatu 
ZM<; nad bt1downictwem. 
R6wnieź wrq;oiraj A. żabiń

ski spotkał się aktywem śro
dowiska 57,kolnego ZMS, z pra
cownjkami ZL ZMS oraz z 
aktvwem środowiska •tudenc• 
kiego. (j. kr.) 

Ten „las" żelbetowych słu

pow, wyrastający na zaple
czu ul. Narutowicza, w naj
bliższym sąsiedztwie gmachu 
TV - to przyszły zakład ga
stronomiczny, który kosztem 
50 mln zł wznosi załoga Łódz
kiego Przedsiębiorstwa Bu
downictwa Miejskiego nr 1. 
Budowę rozpoczęto w ubieg
łym roku - termin jej u
kończenia planowany jest w 
końcu roku przyszłego. Po
wstanie tam bar szybkie j ob
sługi typu „Balaton'', który 
będzie w stanie wydać do 10 
tys. posiłków dziennie, cu
kiernia, restauracja i ka
wiarnia obliczone są dla 600 
konsumentów. Gmach osiąg
nie trzy kondygnacje. Na ra
zie obiekt nie ma jeszcze 
nazwy. Jak do tej pory, dy
rektor „ŁZG - Restauracje", 
a więc inwestor - mgr J. 
Romanowski wyraża się o 

Na marginesie dodajmy, że 

łodzianie zyskają znaczną 

ilość miejsc restauracyjnych, 
ale„.. stracą „Myśliwską", 

W Filharmonii 

Uczniowie 
z Katowlc 

nic wspólnego z ro-7.wojem tu
rystyki. Nawet lokale dla każ
dego z biur dalo n1iasto, a biu
ra najwyżej postaraly slę o ich 
wyremontowanie i wyposażenie. 
Do tej pory nie nia w f,odzl 
bazy transportu dla tych biur. 
Zresztą llość posiadanych prze! 
nie własnych autokarów sięga 
tylko 47. Lódzkie biura korzy
stają więc przede wszystkim z 
autokarów PKS. Do tej pory 
biura podróży nie zabezpieczyJ:y 
też odpowiedniej ilości informa-

Polesie po raz czwarty 
która przeznaczona jest do 
wyburzenia. AP 

Włamanie do „Olimpii'' 

W' tamach WSpólpracy Mty-
styczno-ipedagogic,zinej między 

liceami muzycznym1 Loozi 
K.atowic, będziemy gościć w 
naszym mieśc'.e orkiestrę ;ym
f0<nic1mą oraz sohstów i kwin
tet Lnstrumentów dętych ucz
mow PLM w Ka·towicach. ze
Sipól da pel•ny koncert symfo-

21 bm. o godoz. 23.50 rz;ał<oga zmot°'ryzawa.nego patrolu MO nicwy 2'8 marca o godz. i8 w 
zatrzymała na gorącym uczynku włamania do ZPO „Olimpia" saLi Pańsbwowej Filharm0>n1i w 

Lod·zi. W programie koncerty 
w Lodz.i przy ul. Piobrkowskriej 232: Zbigniewa Ulllisławskiego, solowe na fortepian, s~rzypce 
zam. w Lodzi przy ul. PrzyszkoJe 13 i Tadeusza Cyn.deckiego, i róg ~Me•ndelssoh.n, Sai<11t-
zam. przy tejże ulicy pod nr 17. Obydwaj nigdzie nie pracują. Seans, Strau.ss) oraz uwertura 

KurpińSJk i ego i pTeludi.a Liszta. 
Sprawcy dokona.li włama.mia do szwalni, gdzie przygotowali do w kwiebniu orkiestra kame. 
wyniesienia koszule „polo" przez•nac.t-O•ne na eksport (wartości ra1lna 'oraz soolisci Państwowego 
ok. 80 tys. zl). Mieli ze sobą łom i fame akcesoria włamY'waczy. Liceum Muzyc„nego w Lodzi 

bęodą w ramach rew.jzyty kon-
Zachodzi podejrzenie, że nie jest to ich pie<rwsze wlamande. certować w Pa.ńs~woowej Fił-
Zostali a•resz.towani 1 oddani do dyspozycji prokuratora. (zt) harmonii Sląskiej. I 

torów turystycznycr1, a foldery 
w obcych językach wydawanE" 
centralnie o Lodzi mówią niP.
wiele. 

Radni w dyskusji zastanawia
li się m. in. nad tym, czy siu· 
szne jest, aby PTT-K zaimo
walo się działalnością handiową. 
Padły glosy, aby wlaśnie biura 
turystyczne świadczyły n~ 
PTT-K. Wtedy towarzystwo mo· 
głoby się zająć wyłącznie tury
styką kwalifikowaną. Jeden i 
radnych poddal w_ wątpliwość 

~''~"~~~~~~~~~~~~~~~"~~~~'~ ~ 
WAZNE TELEFONY 

Informacja telefoniczna 
Straż Pożarna os, 666-41, 

&99-99, 
Pogotowie Ratunkowe 
pogotowie MO 07, łOG-00, 

TEATRY 

03 
~95-55 
257-77 
09 

500·00 

WIELKI - godz. •19 „Aida" 
POWSZECHNY godz. 16 

„Wszyscy moi sy1nowie", g. 
al9.1'5 „Szczęś<:ie F.rani.a" 

NOWY - godz. 15 „Zemsta" 
MAŁA SALA - gooz. 20 „Ce

llla)J 

JARACZA - .g-0dz. 15, 18 „Król 
EJdY'P" 

TEATR 7.15 - ~odz. 119.Hi ,,.Łeo:
tern'' 

OPERETKA - .g>odo:. l.S N W1e
deń5'ka dcrew" 

ARLEKIN - .nieczyn•ny 
PINOKIO - godz. 10 „Nowe 

,przy•gody Pi'.!la" 
FILHARMONIA (1Nar·u~01Wicza 

20), godz. 19.30 Kooncert ka
mera•1ny. Spo.tkatnie z mlo
dzie•żą a'.kademkką. Kair-01 N.i
cze - 1a.urea•t Międ>zY'narodo
wego K,onikursu Piainisot. i1m. 
F. Cho,pLn.a, W-wa J970, Zd•zi-
sla.w K.rZ)''Wicki ląureat 
Mi~zynar. K<>nkuirsu Muz. 
Tu•luza 1007 - lbas. Przy for
tepia•nie Ra•j mu.nd AJirul>roziak. 
W .proogramie: Pieśni Beetho
veina, Sdhrnberta, M01niusz!ki, 
utwory fo<rteipian<>we Brahm
sa., Chopi•na, ·Ravel.a ! BaTto
lka. Podcza<S koncertu czy•nna 
lbę<diie w foYe<r wysta1w ~ ma
lan'twa Henryika Pac·a·no.w
skiego. 

MUZEA 

SZTUKI (uł. W!ęckO<WSklego :Ml 
g>odJZ. 1~8 

ARCHEOLOGICZNE ETNO• 
GRAFICZNE (Pl. Wolności lł) 
godz. lo2--<18 

BISTORU RUCHU REWOLU· 
CYJNEGO (ul. Gdańska 13) 
1g od·z. 9-<16 

BISTORU WŁOKIENNICTWA 
(IPiotrkowS'ka 232) god'Z. 10-17 

eo~ GDZIE~ l<IEDVt 
KATEDRY EWOLUCJONlZMU 
UŁ (Pai-k Sienkiewicza) godz. 
!W-llll 

ŁODZKIE ZOO 

czynne od gO'd·z. 9--'111 
CZYtnna do Hi) 

KIN A 

~kasa 

BAŁTYK - „Zlo1o Mackenny" 
Od lat 16 (1JSA) godz, 9.30, 12, 
14.30, 17.15, 2Q 

LUTNIA - „Mademoiselle" 
(ang.) od lat 18, godz. 10, lll.lll, 
114.30, 117, 19.15 

POLONIA - ,11-0b ka.rab-Lnów" 
od 1a•t 16 (USA) ~od<z. 10, 112,30, 
1tS, 117 . .30, 20 

WISŁA - „Kto IWiE!ll'zy w 'bo
cia.ny" od la,t 16 (]pe>l.) godz. 
l'O, ~12.30, 1'5, il/1.30, 20 

WŁÓKNIARZ - n.!eczy>nne 
WOLNOSC - „100 karabinów" 

od lat 16 (USA) godz. 10, 112.30, 
15, 17.30, 20 

ZACHĘTA - „Opowi.eść do 
i!>Odusllki" od la~ 16 ~USA) 
godz. 10, 12.30, 1'5, 117.30„ 20 

STYLOWY - TyLko dla kin 
s•t udyijnyc'h - „Hocosk~p" od 
!lat .16 (jju,gosol.) god„, 16, 11!, 
„B()'()lffi" oo la<t 18 (ang.) 
godz. 20 

STUDIO - Ty\Jiko dlla kim 91:u
dY'Jnych - „Mur" od l.a•t 111 
(ofra·nc.) godz. 117.15, 19.30 

ADRIA - Pożegnanie z tyiU• 
łero „Trema" od la<t 14 (USA) 
godz. 10, 112.30, 15. 17.30. 2<1; 

TATRY - „OM S'\llreihatnd" od . 
Qat a11 (juig.-!NRF) godz. 10, 12, 
14. Bajtkl - „Miś tna morzu" 
godz. 16, lr1 1 „Ba1rwy watki" 
od ~at lt2 tpoQ.) god·z. 18, 20 

CZAJKA - „Doczekać zmro
dcu" (USA) <>d la<t 16 g-0dz. 
Q7, 1'9,15 

DKM - „Oblod•n ym dniem" 
(USA) od aa,t ~ ~. JS.30, 
tt9 

ENERGETl'.& - tnieczyn111e 
KOLEJARZ - nieczynne 
ŁDK - „Shala·ko" (ang.) od 

lat 14, godz. 12, 14.30, 17.15. 2-0; 
GDYNIA - „Dancing w ICWd

terz„ Hitlera" od lat 18 (/po!.) 
godz. 10, 12.15. 14 45, 17.le. 19.45 

HALKA - „Król areny" od 
lat 7 (radz.) ge>dz. 16, 16, 
11 Siedzący po pra1wi~y 1 ' Od 
lat 18, (wl.) godz. 20 

1 MAJA - „Bitwa nad Neret
wą" od !Rit 14 Oj ugosl.) godz. 
Q<S.45, 19 

ŁĄCZNOSC - „Klub karwale
;rów" od la·! lll (!pol.) godz. 18 
MŁODA GWARDIA - „J.eśli 
d·ziś wtorek, to jesteśmy w 
IBe<!g,i['' od lat 1>4 (a•ng.) godz. 
JO, 12.30, 115, „Ot>licze" od lat 
ł6 (węg,) godz. 117.30, 19.30 

MUZA - „Pa.n Dodek" od lat 
111 Opool.) godz. 16, 18, 20 

OKA - „Ce•n a strachu" (fr.) 
od la•t 16 g<>d·z. 10, 13, 16, 19 

POLESIE „Bia•le wi!k·i' ' 
(NRD) od 1a<t 16 godz. 1'1, 19 

POPULARNE - „Ostatni ter
min" CUSA) od lat 16 g.odz. 
~5. 17, 19 

PRZEDWIOSNIE - „Mój ,pies 
Wulka1n" (radz.) od lat 7 
godz. 1'5.30, „Dzień puszczy-
ka" (<wł.) od. la•t 18 godz. 
17.30, 20 

POKÓJ - „Wie1•ka uciec„ka" 
od la~ ll ~SA) godz. lli.45, 
19 

PIONIER - .nieczy-nne 
REKOR.D - „Bemiami·n, czyli 
p.amiętniik c.notliwe.go m'o
d1,ie11ca" od la.t 16 {fra.nc.) 
!('Odz, 10, 12.30, Hl. JIUO. 20 

ROMA - „Jesień Oheye-n.nc'J.w" 
O•d lat 1'4 (USA) goodz. 10, Hl, 
!ff. 19 

SOJUSZ - •. .Kalej«lo~'k.O'l" (l~ 
lat 16 (an,ll.) godz. 117. 19.1~ 

STOKI - „Gw'.a7'1a P o·lu lni3" 
od la1 gir (••n1g.-franc.) god•z, 
Q5.30, 17.45. 2'0 

łWlT - ..DZWOI\ a4ml.ra1a.'! 04 

' DZIENNIK ŁÓDZKI ~ i;l! (7041) . 

la~ 1'1 (ia'!lg.) godz. l'O, 1'1.45. 
ltl.30, „Pog·oń :<a Adamem" 
od lat 14 (u><>l.) godz. l.S.30, 
~7,30, 19.30 

DYZURY APTEK 

Piotrkowska 111'7, Juac7'a 3:2 
Rzg0owska 51, R. Luksemburg 3, 
Niciamiana 15 Pabla.nicka 2'18 
z.a.nowa 129, Obr. Stalinirrac1u 15 

DYZURY SZPITALI 

1 Klinika Poł.·Gln. AM 
ul. C'urie-Sklodowskie1 15 
dzielnica Góma oraz z dzie•l
nicy Poolesie z porad•n i rejono
wych GdańSika 29 i Forna.1-
skiej 25. 

U Klinika Poł.·Gin. AM -
111. Sterlinira 1/3 dzieln{ca 
Sródomieście. 

Szpital im. H. Wolf - ul. 
Łagiewnicka 3ł dzielnic• 
Bałuty O•r az z d•zie•linlcy Pole
sie, po-rad1n.ie rejo·nowe ul. 1 
Ma.ja si. Kasprzia•ka ')Jl, Sreb
rzyńska 75. 

Szpital Im. R. J'()rdana - ni. 
Przyrodnicza 7/9 di.lelnica 
Wid7e-w. 

Chlru.rgia polud•nle - Szp1t•l 
im. Jo•rda1na CPreyrod·n•i cza 7/9) 

Chirurgi.a pól noc Szpl~ 1 I 
1m. Jo'fda1na CPrzyrCl'd•n•icza 7/9) 

Chirurgia urazowa - Sz.pltal 
Im. Rad•liń!oikieigo (D.rewinow-
ska 73) 

LaTyngologia Szpttal tm 
Barlickiego (Ko.p<:lń9kiego 22) 
Okuli~Yka Szpital Im. 

B<a~liokiego (IK0tpcińskiego 22) 
Chirurgia i ta·ryngolog ia dzi<>-

clęca - S1'pltal im. Konop-
nickiej (Sporna 36/50) 

Chirurg-la riczękowo-twan0ow! 
- Sr.pita.! tm. Ba.rl!ckiego (Kop 
clńskiego 22) 

ToksykolO'g\a - !nstytut Me
dycyny Pracy (Teresy 8) 

NOCNA POMOC LEKAR~KA 

Nocna pomoc lekarska •ta~ji 
Pogotowia Ratunkowego przy 
ui. Sienkicw.l.Clll& U7. ~L 166-10 

przodufe w czynach społecznych 
Dbielnlca poleska po raz 

c'l!warty 7!dobyła pi·erwsze mie·j 
sce w czY'nach spootecznych. O-

NTU 303·04 
od owiada 

• 
Z RĘKĄ W GIPSIE 

N. K.: Mam rękę w gipsie I 
od kilku tygodni przebywam na 
zwolnieniu lekarskim, opiewają
cym - clto1·y może chodzić. Ale 
mimo to siedzę jak więzień w 
czte1·ech ścianach, bo co kilka 
dni odwiedza mnie ktoś z za
kłaclu sprawdzając czy jestem 
w domu. Dano mi też wyraźni• 
do zrozumienia, że jeśli przed
stawiciel zakładu nie zastanie 
mnie stracę zasiłek. 

RED.: Kontrolowanie, czy pra
cownicy przebywający na zwol
nieniu lekarskim Istotnie le
czą się należy do obowiązków 
zakładu. Ale odwiedzanie co kil
ka dni pracownika niezdolne
go wprawdzie do pracy, który 
jednak może l powinien chodzić 
I wyct10dzlć z domu, stanowi co 
najmniej nikomu niepotrzebną 
nadgorliwość. Za?ujemy, że nie 
podała Pani nazwy swego pra
codawcy, bo chętnie porozma
wia,li byśmy z ra·dą 7Ja•kladowq 
o tym d7'iwnym braku zaufa1nia 
I ci.o lekarza i d•o Pa.ni. 

.A. Z okazji pierwszego dnia 
wiosny najlepsze życizenia p!"LP• 
słało nam ~olo Ligi Ochrony 
Przyrody pi-zy Szkole Podsta
wowej nr 64, Serdeciznfe dzię
kujemy. 

.A. Walne zgromadzenie spra• 
ww.da wc'Zo-wyb0<rcze oddziaJu 
tód·1Jkieogo SEP, -0 godz. 13 w 
D0<mu Technik.a (IPJ.ac Komu.ny 
PaTyS'kie.i 5a). 

.A. „Malarstwo Jerzego Kraw
czyka" - otlczyt mgr Urnul\ 
Czairtory;ikieJ, o godz, 18 w 
O<rodku PrQJ1a&a•ndy Sztuki 
iP.aclt lim. H. S\enk:ewlcta). 

.A. ZOO zawiadamh, tp n.:l 
?O bm orzyjm11je zwiedzają
cych w !(odz, ~17 (<kasa czyn
na do 16). 

.A. „R•eezy polskie w Szwaj· 
carii - ·.vrażenia z 11orlr6żv" -
e>rtczyt Lndiw"ka ~w;eża '''kje
ii~ 1Qu$'1r<>wain.v l>li1mem 1Pt. „Na 

gól•nie wartość czyinów za rok 
1·97o osią~nęl•a 29,5 IDllll Zll. Mle
szkańcy porzącL1<:0<waoli zwlaszcz.a 
dzi-e.Lnice pe•tyferyjme, budowa.U 
odciinki uJic, chod•nliki O•raz 
parkLngi. Naoj.bardziej wyró:imi
lli. się miesi;kańcy vgl'u,powa.l}i 
w ke>ml<tet.a.ch don1o•wych i 
btle>k-0wych z rejonć.>w obrzeż
nyc<h. Komi'tet Blo·kowy nr 3 
z.e z,lotna wykO'nat n,p. 12 cho· 
d•nvków. Duży był równ.ież 
wkiład pracy załóg fa,brycz· 
nych. Plrncownicy z ZPW „Lo
dex" wylk.oo.a.li parki·ng przy 
All. U<11ll. Jed<11-0stka WOW 
wybUtd-0wa>la za.tookę pa<!"k~n·gorw ą 
o wartości l mln zJ. Wyrożnl
ła się ta•kże jedmootka OTK. 

W tym rotl<lu miesZ!ka1icy Po
lesia projeMują nie rnn'eó zą 
i1l-0ść czynów spotecznych niż 
w ub . .roku. M. itn. planuje s ię 
budowę odc·inka . ul. Wrób_lew
skie•go oraz Biegwne>wej. Będą 
porządk-0wa.ne także tere•ny ko· 
mu.na1ne i zńelone. 

:f\rezyd.i um DRN orao: DK FJN 
Lódź Polesie zorg<;nizowały 
wczoraj w Tea•trze Noowym u
roczysto·ść podsumowa.nia czy
nów spolecznych. Wręczono 36 
zlo1ych od,znak uc:z.estn hk a pra
cy spolecimej oraz 45 dyplo
mów uznania. Wys!a.no podzię
kowa.nia d•o 28 osób. 

wa.rto dodać, że z:a pracę w 
l!lb. roku w sumie przyzna.no 
695 Od•?Jnak, w tym 160 zlotycą, 

Wczorntl zawa·rto ta•kże u<ro
czyście umowę z ZMS, który 
zadeklarował w br, wyike>na111ie 
pracy spoleczmaj wartości l 
mln z~ootych. (Kas) 

lodowcach Mont-Bla•nc", 0 go
dzinie li! w Muzeum Archeolo
giczmym tpJ;ac Wolności :4). 

.A. Miejska Sta.c ja Kwaran• 
tanny i Ochrony Roślin prze
s trzega producemtów pom id·n
rów p.rzed używaniem prepa
ratu „Nogos 50 EC" (zamiast 
„N()gos G 50 EC"). Preparat 
ten powoduje dotkliwe popa
rzenia rośJi.n i nie wolno go 
używać w upraw.ach szklarnio· 
wych! .Teśli nie ma.ima naby~ 
prnoa'l'atu „No.go• G 50 EC", 
m<>żn a używać ,,Dedeva,p" lub 
„S,klarnia•k". 

.A. Irena Widzisz (<Zg'.erska 88 
m. 2) zestala UkRrana prze~ 
ko•le.ginm k,-ia, dla Balut 2.5 
tvs. g•rzy\,,ny z zam'~'ną na R~ 
dni al!'es,z.tu za wywołanie •
wantury w sta·nie n'etrzeźwym, 
używa,n•e slów wnl~8!'nycn l 
za'któca.ruie oiiSzY nocnej. 
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~ ~ 
~ N ie wiem kto WJ;>adł na· które figurują w spisie PKO nośc! lecznictwa; w usługowo•- Z 
~ pomysł, żeby ludziom po- - w aptece leków zagranicz- c!I placówek służby zdrowia Z 
~ trzebującym specjalnych ny.eh? Niechby po odpowied· nie ma podziału na pariasów ~ 
Z leków pochodzenia zagra- nlo wysokiej cenie, ale za I możnych. To jest socjali· Z 
~ nlcznego umożhwić ich naby- styczna służba zdrowia, z któ· Z 
~ cle za„. dolary. Wiadomo, że o LA cz E Go rej jesteśmy dumni, abstrahu- ~ 
~ czlow1ek, któremu lekarz po- jąc od takich czy innych nie- Z z wie, iż synowi, córce, c~y· dostatków jej funkcjonowania. ~ 
~ matce pomoże w zwalczamUt Nie możemy stawiać bariery Z 
~ choroby taki a taki lek - bę-- nierówności pomiędzy pacJen- Z z dz!e go za wszelką cenę sta_ral: tam! dzieląc Ich na tych, któ- ~ 

Trzeba się wreszcie zdecydować - jaka ma być ta łódzka „ba· 
wełna", jaki ma być przemysł lekki. Czy i co: modernizować, od· 
twarzać, likwidować? Jak się wyzwolić z zacofania technicznego 
i asortymentowego? Jak stać się „stolicą włókiennictwa" nie tylko 
z nazwy? 

~ się nabyć. Zwłaszcza, jezeli rzy mogą „spożywać" leki za ~ 
Z ten l_ek jest do nabl:'cia W za dolary I leki za zlotówki. Z z sklepie . PKO. Tylko wiadomo Tkwi w tym podziale brutal- Z 
~ także, ze sklep PKO sprzeda- ność z antyhumanistycznym Z 
~ je wyłącznie za dolary lub Ich akcentem. · ~ 

~ odpowiedniki w bonach. A o o L A R y ? I na dodatek tkwi w tym Z Z skąd brać dolary, czy bony? fródlo.„ przestępczości. ~ 
Sprawy włókniarzy na dziś, na jutro, na zawsze ..• 

~ Handel obcą walut'! jest zabro- Podnosząc ten temat przeka- ~ 
o nlony, a przekraczający_m ~a- • zuję opinię ludzi pracy, któ- Z 
~ kaz grozi kara. Jezeh w1ęc rzy w spotkaniach konsultacyj- ~ 
~ pójdę przed sklep PKO i na- nych nad projektem ustawy o ~ 
~ będę dwa czy pięć dolarów od zwalczaniu pasożytnictwa spo- Z 
Z handlarza, który przecho- swoje pieniądze, bez pośred· lecznego w zakładach pracy ~ 
~ dząc kolo mnie powie: „dola- nictwa waluciarzy I kanela- naszego miasta poruszali także Z 
~ ry potrzebne?", to automatycz- rzy. Niech w tejże aptece bę- formę sprzedaży leków za po- ~ 
~ nie. popełnia~ wykrnci;enle. Je- dą one za dolary I za polskie średnictwem sklepu PKO. Ta ~ 
~ żeli na,~et mkt mme oa tym pieniądze. Ma ktoś dolary od forma jest gestem skierowa- Z 
Z nie złapie. rodziny - kupi sobie za nie. nym przeciwko uczciwemu ~ z Dlaczego więc nie moigę na- lnny nie ma - kupi bez do- społeczeństwu. Trzeba Ją więc ~ 
Z być leków pochodzenia zagra- parów. zmienić. Z 
Z nicznego - także tych leków, W powszechności i dostęp· z. TARNOWSKA Z 
~ . ~ 
~"'\...~"'\..."'\..."'\..."'\..."'\..."'\...~"'\...~"'\..."-~'~~, ....... ~~~'~''""~~'""''''""""""""~""'''~''~'~~"'\...'-."'\..."'\..."'\..."'-'-.'-.'-"'\...'-.'-.'-.~"'\..."'\...~~ 

owiana 

Wystawo smutkiem 

O 
twarta w Ośrod"ku Propagandy S11tukl wy
stawa malarstwa' Jerzego Kra wc3:yka bu
dzi w nas dwa >1gola odmienne uczucia: 
szczerze raduje -• a równocześnl1} gł1:bo

ko zasmuca! 

Raduje doskonałością !zestawionych tu obra
zów, wielością Ich art;yistycznych f)rOJ.l'(>zycJI 
1 znakomitością techniki. A przy tym n&pełnla 
nas szczerą melancholią przeświadcznnie, że 

niestety, przedwczesna śmierć przer"78ła tak 
świetnie rozpoczętą twórczaść Jerzel:'o !Kąawczv-

ka ••• 

Szczery szacunek wzb~a w nas jedttak nie 
tylko talent artysty, lecz nównleż jego .•• odwa
ga. Pamiętamy przecież, że w tym w_laśnle cza
sie, kiedy twórczość Kr-czyka zacz1;la sl11 
krystalizować, starano się JWypchnąć :realizm 
poza margines sztuki. Krawmyk jednak ~powie
dział się po stronie nowoc'l:eśn.le potraktowane
go realizmu - I pozostał mu ;wierny. Doświad
czenie swoje wolał też wzbogacać, czerpiąc In· 
splrację nie tak od reprezentantów modnych 
chwilowo dwudziestowiecznych „izmów'', Jak 
raczej nawiązując z pozycji nowoczesnego arty
sty do wskazań mistr...ów renesansu, Intuesu
jące I przekorne SI\ też jego pastisze I traw11-
stacje dawnego malarstwa, lecz jeszcze c1e·kaw-
1ze jego własne malarskie wizje, 

Nie lęka się równle:t zarzutu, te do 1,well'O 
malarstwa wprowadza literaturę. Na ogi.Ił nie 
uznaje on formy li tylko dla formy, Znl)lkoml
ty w swoich rozgrywkach formalnych I kolory
stycznych eksponuje anegdotę. Anegdotę tak la• 
pldarną, jak napisy na kamieniach, 

Artysta o wielkiej wyobra:linl, wratlłwy jest 
na aktualne sprawy współczesności, wyłusku

jąc z nich najistotniejszy sens z sobfte właścl· 

wą mądrością, przekomą filozofią a l współ

czuciem dla niedoli ludzkiej, 

Również I na nim w poważnym stopniu za· 
ciążyła obsesja wojny. znajduje to odbicie w 
takich obrazach, jak bardzo skrótowy, ale 
przejmujący w nastroju „Wrzesień", jak nie
mniej wstrząsająca w swojej statyce (a statyka 
cechuje na ogół malarstwo Krawczyka!) „Prze· 
syłka bez wartości" przedstawiająca transport 
Zydów, skierowanych do obozu zagłady, jak 
oskarżycielskie „ Tottenbestattung" (trzech zbl· 
rów bez twarzy), obrazując ślepe a bezwzględ
ne okrucieństwo wojny. A ile wymowy ma Jego 
drapieżnie okrutny hitlerowski „Generał"? A ile 
odczłowieczona postać symbolizująca Inkwizy
cyjną czy faszystowską Hiszpanię? 

Jerzy Krawczyk, łodzianin z krwł koścl1 
poświęca wiele miejsca w swojej twórczości ro• 
dzlnnemu miastu. Jego kompozycje, związane 1 
powyższą tematyką, stanowią plastyczną syn· 
tezę Lodzi. Artysta w różnych wersjach i per• 
spektywach pokazuje uliczki, fabryki, miasta 
I ważniejsze jego wydarzenia. Wymieńmy tyt
ko olej „Pierwszy odezwał się Geyer": szeroką 

ulicą wali tłum robotników, Widać tu · tytko 
ludzką masę - natomiast ani jednej twarzy. 
Tak, jak gdyby autor chciał podkreślić, że bo
haterem tego zdarzenia nie byl pojedyńczy 

człowiek, lecz zorganizowany tłum, reprezentu• 
jący zbiorową wolę i silę. 

Krawczyk lubi zresztą wzbogacat! treSt! swoich 
obrazów wprowadzaniem symboli, czy łatwej 

do rozszyfrowania metafory, Lubi przede wszy
stkim - przy zróżnicowanych środkach formal
nych, oscylując między stylizowanym natura
lizmem, a pełnym poezji J aluzyjności surrea
lizmem - rozszerzać krąg swojej tematyki. 
Stąd obok filozoficznego „Miejsca na ziemi" -
zabawny pastisz „Dziewczęta z Avignon". Obok 
przypominających stare Ikony płócien o treScl 
sakralnej - konstruktywistyczne kompozycje 
przestrzenne 1 źyjące blaskiem swych barw 
„martwe natury". 

Obrazy Krawczyka wystawione w 04rodku 
Propagandy Sztuki nie w pełni Ilustrują wspa· 
nlaly dorobek tego artysty. Wiele Innych zna• 
lazło się w różnych muzeach - w tym równiet 
w łódzkim Muzeum Sztuki. 

Jak poinformował mnie dyrektor tego mu
zeum, Ryszard Stanisławski, ma on zamiar do
kupić dalsze, tak, ażeby w przyszłości stwo
rzyć specjalną salę, reprezentującą twórczo§t! 
.Jerzego Krawczyka. Zrealizowanie powyższego 

projektu stałoby alę pięknym uczczeniem pa• 
mięci \ego wybitnego łódzkiego malarza. 

M, JAGOSZEWSKI 
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Z 
niewielką przesadą rzec 
można: po latach dys
kusji nad tą czy i•nną 
koncepcj_ą doszliśmy wła
ściwie do puwktu wyj
ścia, ·~tóry uzasadnia 

powyżne pytania. Łódź. któ•r a 
kiedyś pr,zemysłem - wtaśnie 
lekkim - „stała", obecnie za 
jego przyczYIJlą lokuje s<ię w 
rzędzie miast o najniższej dy
namice rozwoju produkcji. Pro
dukcja „lekka" bowiem w Lo
dzi dominuje, a poni.ewa.ż wpro
wadzamy do niej n<>wą techni
kę, technologię i orgar.izację 
zbyt wolno wlięc wpływa to 
niekorzystnie na całość pro
dukcJi przemysłowej naszego 
miasta. Jeśli przyjmiemy jej 
wielkość w roku 1960 za 100, to 
w roku 1967 wyniosła ona w 
Lodzi !39,8 proc., podczas gdy 
produkcja przemysłu Warsz.awy 
197,3 proc„ KI'a1k·o<Wa 189,3, Po
rwania - 175,3, Wrocławlią -
186,1, Działo się tak mimo że 
l~ta sześćd•ziesiąte w porówna
mu z pięćdziesiątymi były dla 
Lodzi „la•tami tłustymi". Od 
1~60 roku bowiem rozp0częta 
się mOdernizacja przemysłu lek
kiego, zwłaszcza włókiennicze· 
go. Na inwestycje dla Lodzi 
przezna.ozyło MPL w lO~leciu 

196?-70. 8,3 mld zł, tj. 23,7 proc. 
ogołu srodlków inwestycyjnych. 
Aż - czy tylko? Odpowiedź na 
to pytanie zależy Od punktu 
widzenia. Z naszego, łódzk'.ego 
wydaje się, że tylko. Dlaczego? 

Dlatego, że moderni:oacji brak 
bYlo konsekwencji, rozmachu, 
tempa i kampleksowości. Dla
teogo, że w toku każdej 5-Jatki 
dokonywano niekorzystnei dla 
Lodzi korekty nal<ładów mwe
stycyjnych. Dlatego, że moder
nizację nie zawsze dało się wy
korzystać do poprawy warun
ków pracy, a przeważnie - z 
drobnymi wyjątkami z osta
tniego okresu, „udało siP" o
przeć o przestarzałą technikę. 

Dla Uustracjl k·:lka, nienowych 
zresztą, prz)"kladów. Tak na 
dol>rą sprawę więcej niż poło
wa łócfzkich fabry'k przemysłu 
Jekk'.ego wymagałaby natych
mia5towego odtworzenia, jeśli 
zaś chodzi o „bawełnę" to -
dużo, dużo w.ięcej niż połowa. 

Około 40 proc. budynków fa
bryc:?Jnych w przemyśle lekk•'.m 
znajduje s i ę w star:ie tmv. 
śmierci technmnej, Około 40 
proc. maszyn i urządze1i pr.ze
mysłu wł(>kic:mniczego pochOd~i 
sprzed II wojny świa·towej, a 
20 proc. sprzed I. Są wśród nich 
np. krosna z XIX wieku, Wśród 
11 za•J>ładów przemysłu ba.weł
nianego istnieją 1 tatkie („Du
bois'', ,,W1alJter 1

', ,,Dzierżyński'' 
i „Harnam"), gdzie pracownicy 
Zjednoozenia Przem. Bawełnia
nego, pół żartem, pół serjo mó
w:ą, że boją s ię tam po pro- · 
stu pokazać. Boją - l wstydzą 
oon.'.eważ n~kt poważny nie lu
bi ja1k to się mówi .,,robić z 
gęby cholewy", a to właśr:ie 
oa.rę ra•ZY w ostatnim 5-lec-iu 
lm się orzybrafito. I tu docho
dzimy do rzeczy podstawowej: 
braku dlugofalo>Wej koncepcji 
rozwoju łódzkiej „bawełny" I 
innych branż prŁemyslu lekkie
a-o. 

O
czywiście lailkowl łatwo 
pisać. Pr,zy określonej 
„na szczebliach'' koocep_ 
cji roli przemysłu lek
kiego w gospodairce kr.a
j owej, przy ograniczonej 

i wciąż korygowanej in mir:us 
puli środików na jego rozwój, 
trudno było taką koncepcję 
s!1Worzyć. Trudno, ale bez tej 
koncepcji prllJcować w tym 
przemyśle i żyć w tym żyją
cym z niego mieście, jeszcze 
trudnJiej. Fachowcy ocen:a ·ą, że 
ubiegła 5-labka (1966-70 nie 
przyczyniła się w jak:ś zasad
niczy sposób do wydatr..ej zm ia
ny struktury łódzkiego prze
mysłu. Przemysł łei<ki nie udo· 
skonalil się na tyle, by p.azio· 
mem produkcji i jej efektyw· 
nością ekonomic„ną złagodzić 

wady swej absolutnej domina
cji w całości łódi;kiej produk· 
cji przemysłowej. Przemysł e
lektromaszynowy natomiast nie 
roo:winął sie na tyle, by stać 
się dla tamtego taktycznym 
konkurentem. Nie udało s1ę 

KONCEPCJA 

POTRZEB·NA 

OD ZARAZ 
więc doprowad:llić do e:asadni
czych przekształceń struktura!_ 
nych, które były i pozostają 
szansą Lodzi i jej mies2lkańców. 
N:e zinaczy to jedna•k, że r..le 
uozy•ni-ono poważnego kroku na
przód w tym względzie. Kroku 
- w sens'.e przygotowania łódz
kiej gospodark.i do wejścia w 
najbliższych latach na wyższy 
etap rozwoju: intensywr.ego a 
równocześnie harmonijnego. 
Krok ten wydaje się jednak 
najm0;iejszy właśniP. w odnie
sier~u do „bawełny". 
zaważyły chyb„ na tym pe

wne dogmaty w rozumowa.n,Ju 
i planowa•niu, d'o k tórych na
ginano kolejne koncepcje. Do
gmaitem na pewnym etaplP 
orzygotowywar:ia 5-Jatki 1971-
1975 byto to, że „bawełna" mu
si oddać 15 tys. ludzi przemy
słowi elektromaszynowemu. Przy 
deLcyc'.e siły roboczej w :LOdzi 
I założeniu, że musi byC ona 
miastem zamkniętym, trzeba 
było skądś tych Judzi „wygo
spodarować". N.a ile wierzO!llo, 
że te 15 tysięcy włókniarzy uda 
się w dość a.awrotnym temp:.„ 
nrzekszitalooć w 15 tysięcy wy
kwalifikowanych metalowców. 
a na ile były to tylko wylicze
nia dla Kom'.sji Planowar:ia -
nie W:em. Fakt, że tak liczono 
i pod to abstrakcyjne założe
n:e budowano koncepcję roz
woju przemysłu bawełnianego 
w Lodzi. NLkt nie przeczy, że 
nowa techr:ika pozwoli „bawel
n'.e" faktyc2l!lie oddać trochę 
Judzi. Ale czy a kUra t odpowt.ed
nich efo pra-cy w przemyśle e
lektromas·zynowym i czy aż 15 
tysięcy spośród 50 tys. zatrud
niC>11ych - trudno powiedzieć. 

T 
u więc tkwi pierwga;a 
przyczyna załamania o· 
pracowywanej przecież 
pracowicie i równie pra· 
cowicie. poprawianej, 
koncepcji. Druga przy

czyna to wielkość środków. 
zaczynano Od kilkunastu rn_i
Eardów dla oałej polslciej ba
wełny i kilku dla tódz>kiej. za
kończono na kilku dla polskiej. 
w sierpniu ub. r. dyrektor 
Zjednoczen:a Przemysłu Baweł
nianego powied!Z<iał na jednej 
z konferencji: kwota pieniędzy 
r.a 5-latkę c!la „ba-weliny" -
3,3 mld zł zmalała d 0 sumy, 
którą trudno rozdzielić. 
Oczywlście - nie ludźmy się. 

Mimo wszelkich korzystnych 
zmian l przychylnego nastawie
nia do tej branży i całego prze
mysłu lekkiego, środki i teraz 
będą poniżej potrzeb, które są 
przecież ogromne. Tym bardzlej 

Rozważania psvchologa 

N 
o, wreszcie zasiadam do robo· 
ty! Cisza, spokój, wszyscy po
wychodzili„. Dziś popracuJę 

sprawnie. Czuję się wyjątko· 

my od Jednej czynności w drugą, kt6· 
ra choć aktualnie mniej Istotna, zosta· 
je wykonana. 

poza granlcamł pełnej świadom OS cl; 
Qwladomość bowiem musiałaby dopro• 
wadzić do zburzenia mechanizmu. Tym
czasem nieubłagana rzeczywistość kon• 
frontuje nas bezustannie ze skutkami 
bezczynności. Zaległości się gromaazą, 

inni osiągają wyniki lepsze. 

Budzimy się potem z marzeń, zmęczeni 
Intensywnością przeżyć. Pomysł, aby za
brać się do konkretnej pracy, wyaaJe 
się całkiem nie na miejscu. Rzeczywi
stość wydaje się nam tak twarda, obo
jętna I nie dopasowana do aktualnego 
stanu ducha, że szybko wracamy ao 
świata marzeń, 

wo rze~ko. Wreszcie odwalę tę prace. 
Ale szef zrobi minę! 

Zaraz, tylko usiądę wygodniej, A mo
że by tak kawy? Nie, wreszcie muszę 

zacząć. Ale noga ml ścierpła, przyaa
loby się położyć na chwilę„. 

Wszyscy z własnego doświadczenia 
znamy ucieczki od pracy wymagającej 

wysllku I mobilizacji, przez za-
stępowanie jej czynnościami Inny-
mi, błahszymi, łatwiejszymi. Aby 
przekupić sumienie, podejmujemy się 
nawet pracy nie lubianej lub takiej, 
która ma charakter społeczny. Myśli

my: jeśli nawet nie wywiążę s.ię z wla· 
snych zobowiązań, to korzyść odniesie 
ktoś drugi. I tak, u ucznia, który przy
gotowuje się do egzaminu, budzi sle 
wtedy nagle nieprzezwyciężona cieka· 
wość literatury pięknej lub wydarzeń 

aktualnych. Pozwala mu to odłożyć 

podręcznik do nauki, na rzecz powieści 

lub wertowania tygodników. Pan domu, 
nawet o tradycyjnych poglądach na po· 
dzial ról w małżeństwie, zaczyna rap· 
tern... zmywać naczynia. Postępując po
dobnie do ucznia i pana domu, ucieka-

Jednakże ucieczka od trudno~el, od 
czynności wymagającej znacznego wy
siłku, może przyjąć inne, wyższe for• 

Gdy dostatecznie u!wladomlmy sobie 
prawdziwy stan rzeczy, wówczas a11>0 
zabieramy się do pracy, zrywamy ze 

Wyobrażenia na temat przyszłego dzia
łania mogli, mleć ujemny skutek także 

Kłopoty z „bujną" wyobraźnią 
my; może ulec eskalacji. Wtenczas ro
bimy coś, siedząc w wygodnym fotelu, 
z zalożonyml rękoma, I przymkniętym! 
oczami !„. W służbę bowiem zaprzęgamy 
wyobraźnię, która zaczyna za nas pra
cować. Niektórzy ludzie odznaczają się 

niezwykle sprawnym mechanizmem za
stępowania rzeczywistego działania, dzia
łaniem wyobrażonym. Sprawnym, to 
znaczy utrwalonym I wyspecjałlzowa

nym przez częste używanie. Działanie 
jego jest wtenczas mechaniczne, często 

zgubnymi nawykamł marzeń na Jawie, 
albo... wstępujemy na jeszcze wyższy 

„poziom wtajemniczenia''. Wtedy wy· 
obraźnia stwarza nie tylko wizję przy
szłego działania, jako tak.lego, ale I wl· 
zję pozytywnych wyników naszych uro
jonych wysiłków. Wtedy przeżywamy w 
wyobraźni sukcesy. Częstym motywem 
tego typu marzeń jest, że dotąd pozo· 
stawaliśmy w cleniu, Jednak dajemy 
się na skutek określonego działania po· 
znać z niesłychanie pozytywnej strony. 

dla osób, które już konkretną pracę 
wykonały. Na przykład wyobraźnia pod
suwa wizję tremy, jaka uniemożUwi zre· 
ferowanie tej pracy. W efekcie oba ro
dzaje wyobrażeń, te przyjemne I te 
przykre, prowadzą do jednego: do de
mobilizacji. 

Oczywl§cle wszystko to, o czym po
wyżej, nie umniejsza roll wyobraźni w 
naszym życiu, popartej rzeczywistym 
działaniem I będącej " jego służbie. 

T. K. 

więc trzeba stworzyć koncepcjq 
realną i konsekwentnie nowo· 
czesną. Nad taką pracują obec
nie skupieni wokół KL fachow
cy - pracownicy naukowi, dzia
łacze poll tyczni 1 gospodarczy, 
działacze PTE. Jak się wydaje 
na podstawie poprzednich, nie 
najlepszych doświadczeń, wy
magają ostatecznego rozstrzyg
nięcia problemy następujące: 

1. które zakłady bądź wydzia• 
ly wal'to modernizować, a któ
re być może bardziej oplacalo
by się odtworzyć na nowo, 
Koszt modernizacji niektórych 
z nich np. LZPB Im. Obr. Po• 
koju (ok. 1,5 mld zl) jest bar
d zo poważny. By zmodernizo
wać tkalnię c, gdzie do tej po
ry Jest tzw. wspólny napęd, 
trzebH by rozebrać ją włącznie 
ze ścianami. Niezależnie od de
cyzji: „tak'' czy „nie'' zaklady 
takie jak „Dzierżyński", „Har
narn", „Dubois", „Walter„ czy 
„Obr. Pokoju" mają prawo 
ostatecznie wiedzieć co je czeka 
w najbliższej przyszłości. De
cyzje do tej pory podejmowane 
zmieniały się jak w kalejdo
skopie, a jedy nym Ich efektem 
byto to, że na istotne z punktu 
widzenia warunków pracy potrze 
by tych „niepewnych" szły nie 
tysiące, a dosłownie złotówki; 

2. czym, jaką techniką i jaki· 
mi maszynami wypełnić zakłady 
modernizowane, bądź budowane? 
Jak zsynchronizować ją z ogól
nymi warunkami pracy, by nie 
powtórzy! się niesławny przy
kład krosien hydraulicznych z 
Płd ZPJ (na skutek zainstalo
wania ich w nie przystosowa
nym do tego rodzaju technolo
gii budynku pogorszy! się mi
kroklimat - wz.rosla wilgotność 
tak, że pracuje się w wilgotnej 
odzieży); 

3. jak zmienić profil łódzkiej 
„bawełny" - z flanelowo-per· 
kalikowego na nowoczesny tzn. 
oparty o produkcję tkanin z 
włókien syntetycznych? Zjedno
czenie, które co lepsze, to zrca_ 
czy droższe asortymenty lokuje 
poza Lodz:ą tw:erdz', że prresta
rzala technika w łódzkich za
kładach pracy nie Jest w stanie 
udźwignąć tej nowoczesności. 
Zakłady twierdzą co innego. 
Faktem jest, że Andrychów, 
Zambrów, Bielawa II, czy Fasty 
nowoczesnością asortymentu pro 
dukcJJ a~olubnie biją „stolfcę 
włókna". 

Problem Lodzi, jej rangi I jej 
rangi na tle innych, jej podsta
wowego jak dotąd przemysłu -
przemysłu lekkiego i bawełnia
nego, Jest więc na pewno spra
wą włókniarzy, nie tylko na 
dziś, ale na jutro i na zawsze. 

IRENA DRYLL 

Po raz pierwszy 
na wielkie 
• • Jeziora 
Po raz pierwszy polski statek 

wpłynie na wody wielkich je· 
zior amerykańskich. Będzie nim 
prowadzony przez kpt. Zdzisła

wa Pawlaka motorowiec „Za· 
wlercie", który 20 bm. wyru
szy! z Gdyni, Inaugurując n_gwe 
połączenie liniowe PLO. 

Statek mający 7 tys. ton noś

ności jest nowoczesnym drobni
cowcem, przystosowanym do 
przewozu kontenerów. Po wyj
ściu z Gdyni „Zawiercie'' uzu
pełni ładunek w Hamburgu, 
Bremie i Antwerpii, a następ

nie odwiedzi szereg słodkowod

nych portów amerykańskich 1 
kanadyjskich. 

Co może dać 
rozszerzenie 
błotników? 
Wszyscy kier()IWcy wield zą, 

jaik cięilka je.s.t jazda po mo
krej nawier:och•ni w warunkach 
nasilonego ruchu. Mijające się 
p0j•azdy zalewają przednią szy
bę in.nych pojaz.dów strumie
niami brud•nej wody, z którą 
n ielabWo uporać się wycie-
rac:zJką. Zmniejszenie z tego 
powodu widoczności było ju.ż 
przyczymą niejed•nego wypa.d.ku, 
W Polsce Wlprowacłzono. obo
wiązek stosowa•nia gumowych 
fartuchów na tylne kola, o
g~a•niozających fo•nta•nny wody 
i błota. S.pecjaliśc.i brytyjscy 
pracudą nad ok,reśleniem opty· 
ma.lnego pod tym względem 
k,sz.tałtu bł·o•tm>ka. Oka,zuje ~ię 
b0W1ieom, że rozsze.rzenie błot
ni•ków do wyuruia•ru półtora ra
"" więklszeigo o.d szerokości O· 
poiny o·raz zasto·sowa1nie row„ 
ków~ odiprowadzających wodę, 
~mm-ejsz.a uciążliwe <ozbryzg.i
w1anie ' · 
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Wszystkim, którzy wzięli udział w odda· 

niu ostatniej posługi 

S. t P. 

MARII STRZEMIŃSKIEJ 
tą drogą składa serdeczne podziękowanie 

RODZINA 

Kol. BARBARZE PIERZCHALSKIEJ wy-
razy głębokiego współczucia z powodu 
zgonu 

OJCA 
składają: 

DYREKCJA. RADA ZAKŁADOWA, 
PODSTAWOWA ORGANIZACJA PAR· 
TYJNA, KOLEŻANKI i KOLEDZY 
z BIURA PROJEKTOWANIA ZAKŁA· 
DOW WŁOKIENNICZYCH w ŁODZI 

Mgr inż. WITOLDOWI 
STll.ZEMIŃSKIEMU wyrazy 
współczucia z powodu zgonu 

MATKI 
składają: 

BOLDIREFF 
głębokiego 

DYREKCJA, RADA ZAKŁADOWA, 
PODSTAWOWA ORGANIZACJA PAR· 
TYJNA, KOLEŻANKI i KOLEDZY 
Z BIURA PROJEKTOWANIA ZAKŁA,· 
DOW WŁÓKIENNICZYCH w ŁODZI 

Drogiej Koleżance )łENRYCE SOBCZAK 
serdeczne wyrazy współczucia z powodu 
Smierci 

MĘŻA 
TADEUSZA SOBCZAKA 

składają: 

DYREKCJA, RADA PEDAGOGICZNA, 
PRACOWNICY, KOMITET RODZI· 
CJELSKI i MŁODZIEŻ XXVI LO IM. 

M. FORNALSKIEJ w ŁODZI 

Mgr inż. DIONIZEMU SOSNOWSKIEMU, 
kierownikowi Ekspozytury i Pracowni, 
wyrazy głębokiego współczucia z powodu 
zgonu 

BRATA 
składają 

PRACOWNICY 

„ELEKTROPROJEKTU" W ŁODZI 

U KOGO ZGAŚNIE ŚWIATŁO 

1. W dniach od 23 do 27. Ili, br, w god:i:. od 6.30 
do 17.oo 
ulice: Kolumny i przyległe 
2. W dniu 28. III. br. w godz. j.w. 
ulice: szczi;cińska od Lisciastej do Selerowej, Se

lero'ł(a, żabieniec od Liściastej do żenców, 
Lisciasta od toru PKP do Szczecinsk:iej, 
Marzanny, Zapustna, Kieratowa, Krynicka, 
Sło1nianc1., Żeńców, Fabianka, Samopomocy, 
Traktorowa od żeńców do Marzanny, 1 Ma
ja od Lipowej do Zakątnej, Zakątna od 1 
Maja do Obr. Stalingradu i Lipowa od 
Prochnika do Zielonej. 

3. W dniu 29. 'III. br. w godz. j.w. 
ulice: Łoqzianka, Stryirnwska od Łodzianki w 

kier. cegielni .,Wilanów'', Sienkiewicza 
nr nr ~. 13, 15, 18, 22 i Kilińskiego od nr 
55 do nr 87. 

f, W dniach od 29. III. do 3. IV. br. w godz. j.w. 
ulice: Lukaszewska, Moskuliki, Radziecka od 

Zjazdowe) do Listopadowej orą.z wsie Łu
kaszew, Wćxlka 1 Budy 

5. W dniach od 29. Ili. do 15. IV, br. w godz. j. w. 
ulice: Fala.ta, Siemiradzkiego, Chelmońsk'iego 

i przyległe 
6. W dniach od 29. III. do 19. IV. br. w godz. j. w. 
ulice: Scaleniowa, Wejherowska, Halki i przylegle 
7. W dniach od 1 do 9. IV. br. w godz. j. w. 
ulice: WOJ. Po1sk1ego od Mrykowsk1eJ oo toru 

PKP, Wiączynska, Oświatowa, Produkcyjna 
i Sciegiennego. 

8. W dniach od 1 ,do 15. IV. br. w godz. j. w. 
ulice: Piękna od Wólc:oańskiej do al. Politechniki, 

Różyckiego i przylegle. 

PRACOWNICY POSZUKIWANI 

SPRZEDAWCÓW na stragany warzywno-owocowe 
i kioski z lodami oraz samodzielne krawcowe 
przyjmje natychmiast „~polem" PSS Oddział Gór· 
na w Lodzi, ul, Hutora 71, pokój 24, II piętro. 

MAGAZYNIERA z wy.ksz~lceniem śred·nim i 3-let
nią praktyką :iawodową, 'ł- terenu m. Łodzi -
zatrudni natychmiast Centrum Elektronicznej Te
chniki Obliczeniowej Prtemyslu Budowlanego 
„ETOB" - Zakład Obliczeniowy w Łodzi, ul. Wol; 
czańska 158/160, Zgłoszenia przyjmuje sekcja kadr 
U piętro, pokój 36. 1675-k 

SLUSARZY z umiejęt·nością spawania acetyleno
wego i elektrycznego oraz układaczy izolacji 
termicznej zat.rudni natychmiast Łódzkie Przed· 
siębiorstwo Instalacji Przemysłowych w Łodzi, ul. 
Brukowa 20, tel. 580·30. Warunki placy do omó
wienia w dziale zatrudnienia i plac, pokoj nr 10. 

INŻYNIERÓW instalacji sanitąrnych z uprawnie
niami i praktyką w projektowaniu, na stanowis
kacłl projektantow, inżyniera łączności w zakla
dach przemyslowych z odpowie<inimi uprawnie111a
mi na stanowisku projekta.nta zatrudni Biuro Pro
jektowania Zakładów Włókienniczych w Łodzi, ul. 
Sienkiewicza n. Zgloszenia osobiste lub pisemne 

Dziś ~Radio_-t-'lełeVlizji 
WTOREK, 23 MARCA 

PROGRAM I 

10.00 Wiad. 10.05 „Noce 
dnie" - fragm. 10.25 Sceny i 
oper. 10.50 Ze starych kronik. 
11.00 Dla kl. III liceum l tech
nikum. 12.05 z kraju i ze świa
ta. 12.25 Więcej, lepiej. taniej. 
12.45 Rolniczy kwadrans. 13.00 
Spiewa Chór Radia Szwajcarii 
Włoskiej. 13.20 z nagrań Ork . . 
Mandolinistów LRPR. 13.40 Ryt
my i melodie. 14.00 Tropami 
ludzi ! pieśni. 15.00 Wiad. 15.05 
Godzina dla dziewcząt i chlop
ców. 16.00 Wiad. 16.05 Utwory 
Mozarta i Ravela. 16.30 Popo
łudnle z młodością. 18.50 Muzy
ka i aktualności. 19.15 Dla do
m u I dla ciebie. 19.30 Koncert 
życzeii. 20.00 Dziennik. 20.30 
Spiewa „Mazowsze". 20.47 Kro· 
nika sportowa. 21.00 Przegląd 
wydarzeń. 21.20 „Dziwna miłość 
Jane Eyre" - sluchow. 22.50 Z 
taśmoteki Modern Jazz Quarte
tu. 23.00 II wydanie dziennika. 
23.10 Przeglądy i poglądy. 23.20 
„Wibrafon na pierwszy plan". 
23.40 z tańcem do północy, 24.00 
Wiad. 

PROGRAM U 

9.30 Wlad. 9.35 Z życia zw. 
Ra dz. 9.55 Koncert estradowy. 
10.25 Parnasik. 10.55 „Kantata I 
oratorium na przestrzeni dzie· 
jów". 12.05 Z kraju I ze św!a· 
IR. 12.25 Utwory M. Mielczew
c.<iego. 12.40 (L) Komunikaty. 
12.45 (L) Reportaż literacki. 13.05 
(L) „z fonoteki melomana". 
13.40 „Nie na każdej górce 
karczma" - opow. 14.00 Wiad. 
14.05 Nowe nagrania Ork. PR 
pd. s. Rachonia. 14.45 Błękitna 
sztafeta. 15.00 Koncert. 16.00 
Wiad. 16.05 Gorące rytmy. 16.45 
(L) Aktualności łódzkie. 17.00 
(L) Grają ork. Joe Lossa l Xa
viera cugata. 17.25 (L) „Dwie 
strony medalu" magazyn. 
17.55 (L) „Lódzcy soliści" - u· 
twory skrzypcowe. 18.20 Widno
krąg. 19.00 Echa dnia. 19.15 Lek· 
cja jęz. ang. 19.30 Magazyn li· 
teracko-mnzyczny „W Szwajca
rii". 20 .51 Gra ork. H. Manc!· 
niego. 21.16 z nagrań solistów. 
21.30 Rep. pt. „Miedź nie od ra
zu jest zlota". 21.50 10 minut z 
ork. H. Manciniego. 22.00 Z kra
ju l ze świata. 22.30 Wiad. sport. 
22.35 Pod rozwagę opinii. 22.48 

Ksiqżki czekajq na Was 

ILI 
z 
·N 

Wybór opowiadań Andrzeja Brycłlta, wydany ostatnio pt, 
„Marzenia" •), zawiera 13 pozycji, pochodzących z lat 1960-
rn65. Dochodzi w nich do głosu drapieżny realizm autora 
i jego bystrość obserwacji, zwracającej się często i chętnie 
w stronę środowisk marginesu społecznego, a mówiąc po 
prostu - w stronę środowisk przestępczych. Bohaterowie te· 
go właśnie autoramentu różnią się jednak między sobą: jedni 
to przestępcy „zawodowi" (np. w opowiadaniu „Weseli 
chłopcy na cmentarzu"), którzy czas I ochotę do marzeń 
znajdują dopiero w ..• więzieniu: drudzy - to przestępcy 
z p1·zypadku (np. w opowiadaniu „Cygan"), których na złą 
drogę popchnęła właśnie ruina marzeń zrodzonych w toku 
zdrowego ludzkiego działania. 

Nie mogę tu, rzecz jasna, omawiać kolejno wszystkich opo
wiada1i Brychta. ale zwrócę jeszcze uwagę na dłuższy utwór 
- „Kantor wymiany snów" nie tylko ze względu na kon
densację jego treści I środków wyrazu, lecz również po to, 
by bardzo pochwalić zarysowany w tym opowiadaniu suge
stywny wizerunek ciotki Klementyny, despotycznej i zachłan
nej kobiety z drobnomieszczańskiego światka, swoiste miej
sce w zbiorze zajmuje też 01><>wiadanie „Kora'', kontrastują
ce swym osobliwym liryzmem z ogólną barwą tomu. 

* * * 

Rytmy trzech stolic. 23.10 Re• 
portaż z koncertu Warszawskie• 
go Kola ZKP. 23.50 Wiad. 

PROGRAM W 

12.05 z kraju i ze świata. 12.25 
Koncert. 13.00 Na krakowskiej 
antenie. 15.00 Wśród ludzi god· 
nych pamięci. 15.10 „Gdy w O· 
grodzie Botanicznym"· 15.30 Eks· 
presem przez świat. 15.35 Ama· 
tor przy kierownicy. 15.50 Jaz
zowe wcielenie Karela Kraut
gartnera. 16.15 „Jeżeli śpiewać 
to nie indywidualnie. 16.45 Nasz 
rok 71-szy. 17.00 Ekspresem 
przez świat. 17.05 Quodlibet. 
17.30 „W odruchu litości" - odc. 
pow. 17.40 Tymczasowy Klub 
Jazzowy. 18.10 Mowa - maga
zyn lingwistyczny. 18.30 Ekspre· 
sem przez świat. 18.35 Ballady 
i romanse po rosyjsku. 19.00 
„Pogański książę silny wielce". 
19.15 Od Bacha do Offenbacha 

przegląd niepoważny. 19.45 
Polityka dla wszystkich. 20.00 
Nowe, nowsze i najnowsze. 20.40 
Wąski tor algierski - gawęda. 
20.50 Mnzyka z antypodów. 21.30 
Tele-migawki. 21.40 Na poboczu 
wielkiej polityk! - fe!. 21.50 v. 
Bellini „Norma". 22.00 Fakty 
dnia. 22.08 Gwiazda siedmiu 
wieczorów - Sergio Endrigo. 
22.15 „Kilka dni w Reno" -
odc. pow. 22.45 Muzyczne dresz
czowce. 23.00 Miniatury poetyc
kie - „żywioly", 23.0~ Muzyka 
nocą. -

TELEWIZJA 

PROGRAM I 

9.40 Film fab . !PTOd. :eranc. 
„Pasteur" fW). W.55 Język: pol
ski d•la k•las I1ll: licea.Inych -
LuLgi Piramd·el'10 - ,.,Ta.k jest 
;a1k się pańS>twu 7'daje" (W). 
12.45 Przy-sposob·ienie ro-Lnicze 
(z bodzi). 13.55 Przyspos<Jlbie•n ie 
roln•iCZe (z Łodz.i). 15.20 Po'1i· 
techni1ka TV: Ma•tematyka t 
roku. - Ca~ka oznaczo.na - cz. 
I (rz Wmctawi.a). 1·5.55 Politech· 
nika TV: Ma~e<matyka I roku 
- Oa1ka O'?inaczona - cz. II (i 
Wrocławia). 16.30 Dzienni k (W). 
16.40 TV Elk.ra•n Młodych (Z 
Wairszaiwy i Kra•kowa). 18.30 

••••••••••••••••••••••••I należy kierować na adres Biura, Łódź, ul. S1enkiewicza 47. 1617-k 

-o 
I Nowa powieść Józefa Hena - „Twarz pokerzysty" „) ma 

niewątpliwie posmak kryminalny, ale jest to kryminał -
jeśli tak powiedzieć można - uszlachetniony - dzięki psy
chologicznej podbudowie głównych postaci i nprawdopodob
n!cniu wątków tabularnych. 

Wiadomości dnia (,Ł). Hl.45 
,,Komu mi-eszk.a1nie" p!'o-
i:raim ek{JlllO'!Jliczny (W). l!l.~ 

Dnia 20 marca 1971 r. zmarła, przeżywszy 
85 lat, nasza najukochańsza Matka i Babcia 

S. t P. 

STANISŁAWA KORYCKA 
Pogrzeb odbędzie się 23 marca br. o godz. 
1' z kaplicy cmentarza na Zarzewie, o czym 
zawiadamiają pogrążeni w głębokim smutku 

C0RKA, SYN, SYNOWA, ZIĘC 
i WNUCZĘTA 

Dnla Zl mar.,. 1971 roku zmarł nasz naj
ukochańszy l\fąi i Ojciec, przeżywszy lat 57 

S. t P. 

WACŁAW JABŁOŃSKI 
Wyprowadzenie zwłok z ' domu żałoby 

przy ul. żwawej 21 nastąpi dnia 23 marca 
hr. o godz. 16 na cmentarz w Rudzie Pa· 
hianickiej, o czym zawiadamiamy pogrą
żeni w bólu 

ŻONA, DZIECI i POZOŚTAŁA 
RODZINA 

Dnia 22 marca 1911 roku marł w wieku 
lat 78 

S. t P, 

ALOJZY WITKOWSKI 
1troiciel ins•trumentów muzycznych, 

Msza święta iałobna odprawiona zostanie 
o godz. 15 dnia 24. III. br. w kaplicy 
cmentarza św. Wincentego na Dolach, po 
czym nastąpi wyprowadzenie zwłok. zawia· 
damia pflgrążona w 5mutku 

ROD'.ttNA 

w· dniu 21 marca 1971 roku zmarł po dłu· 
giej chorobie 

a. t P. 

inż. 
ANTONI BĄCZYŃSKI 

emeryt Polskich Kolei Państwowych 
Pogrzeb odbędzie się dnia 23 marca br. 

o g-Odz. 16.30 z kaplicy cmentarza na Za· 
rzewie, o czym powiadamiają pozostający w 
głębokim smutku 

ŻONA, SYNOWIE i RODZ".!NA 

INŻYNIERA lub technika budowlanego z mini
mum 3-letnią praktyką, znającego dobrze zagad-
nienia kosztorysowania na stanowisko s tarszego 
inspektora d.s. dozoru i wykonawstwa robót in
westycyjnych przyjmą natychmiast Ludzkie Zakła
dy Aparatury Elektrycznej „Elan" w Lodzi, ul. 
Gdańska 138. Zgłoszenia przyjmuje dział kadr 
i szkolenia zawodowego w g<>dz. 7 - 14, teł. 
685-44. 1647-k 

KIEROWNIKA działu księgowości, kierownika 
działu finansowego z wyż&zym lub średnim wy
ksztakeniem i kilkuletnią praktyką zatrndm z te-
renu Łodzi zaraz Centrala Rybna w Łodzi, ul 
Grableniec &. 1638-k 

OGŁOSZENIA DROBNE 

Dr ZlOl\lKOWSKI skór
ue, weneryczne lfi-19, 
Piobrko•w<Ska 59, precz so
bót 69311 g 

SPOŁDZIELNIA Lek>arzy 
Specja)hstow „,Zdrowie'' 
Al. Koścoiu•sz,Jci 67 leczy 
i <>pe·ruje żylaki koiiczyn 
dohnyoh, wykonuje za
biegli igi.nekologiczne, le
czy w za:kres;ie cnorób 
•kobiecych. Prze.prowa
dza ba.dama histopatolo
gicvne i cytolo.giczne. 
Bliższ;e ·lmrormacje tel. 
664-117 1'130 k 

DOM jednorod.:itnny 4 
po-koje, •kuch•nia w mie
ście powiatowym Wie-
.ruszowie, woj. łódllk:ie 

„WARTBURG de Lux", 
maly .przeb.e.g - sprze· 
dam. Tel. 21iJB-()3 

„WARSZAWĘ 204" sprze· 
dam, Łódź, Tu,szyńsk:a 57 

S1'ARY motocykl marki 
„Zin.ndatPIP" 4-cylindTO· 
wy 800 ccm na chodzie 
sprzedam. zg.ierz, tele-
fon 116"2J2-49 8863 

POKÓJ z niekrępującym 
wejsciem i garaż do wy
.najęcia . Ma•zynowa 33 -
POKOJU niekn;ipujące50 
w ceintrum, z ła,z.ie1n ką 

poszukuję. Oferty „72.58 
Prasa, Pi<otrkowska 96 

Rzecz się dzieje w pierwszych latach powojennych. Właś
cicielem tajnego domu gry w jednym z miast Wybrzeża jest 
osobnik, na którym ciąży zarzut, że bedąc w latach okupa
cji dz!a~aczenr ~ jakiejś komórce konspiracyjnej - był jed
noczes111e nlem1eck1m konfidentem. Chodzi teraz o zidenty
fi_kowanie i zdemaskowanie tego osobnika. Szczególnym zbie· 
g1em olcoll~znośri akcję tę prowadzi człowiek, który był jed
n3:'m z podkomendnych podejrzanego hazardzisty i ślepo mu 
wierzy!. Na tym właśnie tle powstają konflikty sytuacyjne 
I osobiste, stanowiące glebszą, istotniejszą warstwę powid· 
cloweJ treści. 

• * • 
. Autor książki „Misja o północy" .„) Bogdan Rutha nale· 
zal do organizacji międzynarodowych, które niosły pomoc 
w~lcząceJ Republice HJszpańskieJ, a potem sam walczył na 
róznych posterunkach (m. in, w służbie wywiadowcze1) w 
szereg~c1'. republikańskich. Z tych dramatycznych wspomnień 
l przezyc autorskich powstała pasjonująca książka przygo· 
dowa, która aktualizuje historię zmagań ludu hiszpańskleli?o 
z rodzimym i międzynarodowym faszyzmem -1 unaocznia 
czytelnikom przyczyny I konsekwencje tej przegranej przed 
z górą trzydziestu laty walki, 

•) „Wydawnictwo Lóclzkie", str. 109, cena zł 10. 
„) Wyd. „Czytelnik", str. 224, cena zł 13, 

•u) Wyd. „Czytelnik", str. 820, cena zł 15. 

B. D. 

Doboranoc „SnLp i S<nao" ('W). 
19.30 Dz.ien>n~k GW). 20.00 Soot
ka•nie z klpt. Ozechowic-zem 
fW). 2'0.3-0 Fi>~m fab. prod'U'kc.11 
fra•nc. „Pa·stem" (W). 21.40 
„Zakocha1ni z Ostendy" - be\
gids<ki nro!(ra1m rozrywkowy 
(W). 22.10 PanoTarna Literack~ 
(W). ~2.40 Dziell'nLk (W), 2.1.00 
Politechnika TV: MMema!yka 
I roku l1oe>wt. z Wrocławia ). 
23.35 P.dli~e·chnika TV: lVhte
ma.tylka I roiku (•po'Wit. z Wro
cłruw1i a) . 

PROGRAM U 

~B.~ Ku.r.;; jęzY'ka ro~Y'J,sildero 
(22). 18.00 U natszych nnvjaciół 
- K.ra«na Pól•nocy. M.20 Dob:-a
noc. Ul.30 n~ienn ik. ?0.05 G•· 
wedv matema•t:vc1.np (R). 20 .~3 
Tra·ngmi~1.o z rnil•trzo'Sł.w fowia
t~ w !inlkeju, !(rU<oa A: USA -
F;,n~~·nd ia - t ru<nna (·Berno). 
w P'!'znwie .,ik. :!!Uo ~4 ;tnrlzl
nv. 22. ·1 5 Kuru• jęzv<k~ anl!i<'l-
skiel!n ('81. 22.45 K itno wers1l 
orv~·i•n aO ·neol :f\il•m z sMiii 
„Saig<a rodu Forsyte'ów", 

~~~,~~,~~~™ 
GARAŻ do wyrnajęcia, 
Ko•ns>l.<l.ntyinowska 24 PRZYJMĘ wspMniika do ICP Łódt Gda·ń!Pka 121 MATEMATYKA - UCZ• 

h•odo'Wli gożd.zLków w uniewa·tni~ leg. słu•żbo- niom., studente>m 15 zł 
DOZORSTWO lub ho- po·bl~:zu. Łod,zu.. Wkład wą nir 47 (50 proc. zndż- za godzi•nę. Tel. 370-92 
d•owlę z miesvkamem na got~wki, wspohpraca -;: kd) doc. ]re<ny ŁatPiń- lu1b 240-86, Brożyiiski 
teremie Łod•zi p.rzyjm_ę. kon 1eczme. Oferty „6740 ski ej, Zielona 211 
Ofert 6795" p Prasa, Piotrkow&ka 96 
Piot~~O'\Woka 96 ra.sa, .CERUJĘ .artyst cz.nie NOWOCZESNY krój daim-

POKOJ, kucrunia - blo- e:~ern~ę, 'i,~,~~;·~}w ~~- =~ ~~;a:n~~· !:.i~i~~= ~~~~zi~~ę;Iaa~!~u~!~ 
ki, zaimie1nię na 2 li!b 3 p· t Yk k 94 T 

1 
sf • ną l~g. studencką B-13931 chhnS1k1cth Nawrot 32 

STUDENT posz,u,ku•je mie- pokoje z kuchnią - blo- io· r. ows a · e e on Danu~y Ka1piń&kiej Ste<r- ' 
krępują-ceg·o - najchęL- ki. Oferty „67116" Prasa, :w7.rio 6782 g li1nga 2 '6800 g ---..,..-------

sipr:oedam. M. Hod•k.a, 
Gdyini·a 3, Zol t,a ta 

OGRODNICTWO w d>O· 
•brytm •puinkcJe Łod·z.i 
&przedaim lub wyduer
;z.a1w1ę. Oferty „677~" 
Rrasa, Pi<o~r•kow&ka 96 

MEBLE &t<>lowe kUJpię. 
Łódź, S<tairorudzka 4, Zie-
LińS'ki 6388 g 

MASZYNĘ d<> liczeini·a 
('sumator) sprzedam. Te
lefon 617-76 

niej samodzielnego po- Pifl·fil"ko•wska 96 OPIEKUNKA do dziec- ELEGANC.KIE suknie 
koju. Oferty „6777", Pra ka ~tr e~· a P-0dgo· na 

MATEMATYKA, firzyka ~i m .... - „9', "pno. godz. ' r DZIEKANAT Wydziału ślubne, wirzyt<11We, kapki, 
sa, Piotrkowska 

96 
mgr Nien>okojczyoki, te.I. v • 

16 Fi!loi-o1ic'Lno.HdS1to1ryo1me- peleryinlki niedrogo po-
MA'.DKA " córJ<ą poszu-

5~3 "'20 &707 •l1, ZDZISŁAW Byc7'kowski, go UŁ uiniewa•itnia za- lee WY!POŻ""'zalnia su~ 
kuje rpo·koju suiblokat<>r WPISY .na kuny z,aoczne Rewo>lucji 1905 r. Ul i,gu- gubiony i.ndeks 1527 Te- a ,_ 
skiego na 3 lata. Oferty (kore<ipondencyjne) kre- bi1l \łP'Owa:imienie wyd, resy Jan>kows•kiej, Na.ru- kie-n Łódź, Piotrkowska 
„6'1317" Pu:a.sa, P1otrkow śleń budowlanych, ko-n- przez WZK Łódź ·towicza 1nil 6829 g 253, Ka©mie·rc~lk 
ska 96 stru1kcyj•nycłl, ma·szyno· 

Komunik ul OKAZYJNIE siprzedam: 
sypia1nię (zło-ta brzoza), l;1••••••••••••••••••••••I kredens IP<>k:ojowy i "tót 

Z POKOJE, kucl!Jnię, bło wych, kosztioryso-w.a.nia, 
ki, I pięt.ro, kwa.teru.n przyj1muoe., szczegotowych 
kowe, zamienię na 3 po- iinforma-cji pi.semnych u
koje, blokti ~mogą być d•ziela „Wied•:ia", Kra
$pO!d•llielcze) lu•b budow- ków, Wester,p.!a.tte Il 
nicbwo międzywoje.n,ne NIEMIECKI, rosyj·sl!;i -
z wygod>ami. - OfeTty nauka, ttumacze.nia. Gdo
„6'744'' Rrasa, Pioit.rkow- wacki. Tel, 362-99 
&ka 96 

(orzech), Ki•lińsk:iego 49, 
warsmat stolarski Dnia 21 marca 1971 roku zmarł opatrzony 

świętymi sakramentami, przeżywszy lat 55 
w kapłaństwie 26 

S. t P. 
RADIO „Juwel U" sprze· MIESZKANIE 4„po.kojo-
d.am. Tel. 484-24 we, kuchnia, wygody 

ksiądz 
BOLESŁAW GRABOWICZ 

BIBLIOTEKĘ, fotel, biu.r 
ko, ste>lilk s,przedia.m. Te
lefon Bll!--07 6816 g 

URZĄDZENIE &klepu ga
la•nterii siprzedam. No
womiejska 12, Czyż 

proboszcz rzymskokatolickiej parafii Naj
świetszego Serca Jezusowego w Karszni· 
cach k, Zduńskiej Woli. Wyprowadzenie 
zwłok nastąpi z plebanii do kościoła para-
fialnego w Karsznicach dnia 23 „ W A.RSZAWĘ 223" sp.rze· 
marca br. o godz. 17. Dnia 2ł marca br. d.am, 1 Ma·ja 62 m. 1-0 
0 godz. 16 zostanie odprawione nabożeń- PRZYCZEPĘ do ,,Wa.r-

~oiwzewa•nie ele<k>tryczne). 
centrum, I i!)iiętro, z.a
mienię n.a g~pok•OjO'we z 
kuc·h.nią - btl.<>ki lu1b bu
downictwo międ<Zywojen
ne. Oferty „6745" P.r.asa, 
Piobrkowska 96 

DWA potJwje z kuchnią 
przy ceintra1nej ulicy, 
na'Clające się na sklep 
!u,b zaklła.d rzemdeślni

MONTAŻ i naprawę an· 
ten TV wyikomzje .;,p-n•ia 
„KoanLniarz" w L001zri., 
u.i. PcO'brkowska 50, tel. 
232-&I 1517 k 

PROTEZY, ko.rony - na
tychmi.a.sto-we re-pe racje. 
Paw11'kowska, Sie~kiewi
c~a 'Jfl 6196 g 

CZYSZCZENIE dywa.nów 
z <><lbi•orem i d<>wiezie
n iem, tel. 3<Y7-32, 212-37 
Sp-1nia Pra~y ,,Czyistość" 

stwo pogrzebowe po czym nastąpi odpro-
wadzenie zwłok na miejscowy cmentarz. svawy", tokairlkę i pra-

ż EGO sę do i:ękawicZek sprze-

li•••••K•S•l!IĘm•A••D•E•K•A•Nl!IA•T•U••Ł•A•S•K•I•••I d<im. Łódź, Wyspiań-
sk•iego 3'5a, tel. 2.76~ 

czy, zamienię na dwa WYPOŻYCZAM suknoie 
q>·okode z kuch!nią W bło- slu1b.ne, P~obr·kowska 38. 
kach. Ofe<rty „6761" Pra- WalczaJc &160 g 
sa, Pi-0brkowska 96 

PODZIĘKOWANIE 

Wszystkim, którzy okazali nam wiele 
życzliwości J współczucia oraz wzięli udział 
w pogrzebie 

S. t P, 

LEONARDA 
PŁOSZAJSKIEGO 

a w szczególności Kolegom,. Przyjaclolom, 
Współpracownik-Om, Sąsiadom i Znajomym 
składa podziękowanie 

RODZINA 

Dro1;ieJ koleżance mgr IRENIE JABŁOIQ
SKIEJ wyrazy najszczerszego współczucia 
z powodu lmie;rci 

MĘŻA 
mgr BRONISŁAWA JABŁO'RSKIEGO 

składa 

FOTOGRAFIE l)<lgro·b
k-O·We ina porcel11<n·ie wy
konuje Taronowskli, l,ódź, 
P•o>brik<>wska 84 

SZKOŁA Tańców Cy:ru,1-
sk:ieigo, Łódq;, KJ•lińsi<ie
g'<> 46, ~e'l, 335-411 ro~po
czy<na •ku,rs ie marca, 
.godiz. «9. Zaip1sy codzien
lllie 728'1 g 

WYPOŻYCZALNIA su
l<ien jllllbnych, ba~owy-ch. 
O'o:r, Stail~n~rN\ł 32 

PP „MOTOZBYT" 
W LODZI 

komunikuje upneJmte, te w dalszym cłągu przyjmuje przedpłaty 
na samochody m-kl: 

Fiat 125 p 111300". w cenie zł 160.000 
Fiat 125 p „1500" w cenie zł 175.000 

„Syrena" w cenie zł 7 4.000 
Przedpłat nalety dokonywd poprzez I O/M Udź, ~ konta 

950-8-1086/1'7. Dodatkowych lntortnacji udzielać będzie Sa-
lon SamoehodoW)', nr teL 4'13-36 lub 458-60, 

GRONO NAUCZYCIELSKIE I ADMI· 
Nl5TRACJA TECHNIKUM 

ŁACZNOSCI NR l 
Podinii..m.k1t '1ł8 111•1111·-----•llllll•MM•Ml•Wl•------lll•lllllll-MMlllllljMll_.._.-iiiiNI 

DZIENNIK ŁÓDZKI m: ~ (f041~ i 



li!!!!! Kobieto, Korespondencjo 
z Anglii KULTURA I O 

O Wcze>ra1 w mi~S'C'O·Woicl 
Gli,nma, po,w. Sieradz, iopłe>nął 
dach slłOl!Thia,ny nad budynk·ieim 
mies7Jka1Lnym i oborą. Przyczy
ną poża.rl\l by'1a Iskra z ke>ml~ 
na. Strarty ok. 20 ty.s, zł. 

do gornkóUJ! WYSTAW•1 w KOPENHADZE 

O W Walewicach, pow, Lo
wioz, l!parli!ł się da<:lh na bu
dynlku mrieS7Jkailnym. Straty o-

Skończyły się kordialności Swlęta Kobiet. Zgasi kurtua
zyjny gest panów wobec pań. W naszym kraju, słynącym 
z tradycyjnej rycerskości wobec dam, ten dzień znajduje 
szczególnie uroczyste odbicie. W innych krajach Europy 
Sw!ęto Kobiet nie ma takiego blasku co u nas. 

Kolejny sukces ~·· polskiej tkaniny artystycznej 
cen•io.no · na 8 tys. 1Jl. · 

O W Łodzi tramwąl li.nil 2.5/8 
na S:krzyżowa•ni'\l wlic Nowotki 
I StrY'kowslde;j zderzył się z 
same>ch'C>dem osobowym. Ofiar 
w ludo:iach nie bY'IO. Stra.ty 
ma.teria1lne są znae2'ne. 

O O ge>dz. 17.45 na ul. Fa
bTY'Cz.nej wywrócił się, będący 
w sba0nie rnie<llrzeźwym klierow
C•a m-Ol!ocyll<'la „J•unak" IK 3HH 
J'er:iy K. Pcimocy udzieliło mu 
pe>gotoowie. 
O Na wiadU1kcie ul. Kolf)Cin-

9\<ieg<> nra sku•tek awa.rio ha
mu•lców, klierowca samocnud·.i 
142'7 LB uderzył w tył samocho
diU ,,Syrena". Of.iar w ludziach 
111\e było. · 

O W Z.d uńskliej Wo!l UiPadł 
jadący moto·cyk·lem m~kl „Ja
wa" Sta•n•i•sław K. Wezw.aJ1y le
karz stwierdził :ogon na skutek 
zawalu serca. 

Niemniej „kwestia kobieca" Istnieje jeszcze wszedzie w 
naszej cywilizacji. 

Spójrzmy, jak problem ten wygląda w Anglii, kraju sta
rych zdobyczy parlamentarnych i demokratycznych. 

Różnice społeczne między piciami zaczynają się dosłownie 
od chwili narodzin: lekarz-położnik zwyczajowo zwraca się 
do mamy, która urodziła syna: „Ma pani szczęście, pierw
sze dziecko I chłopiec, a niektóre rodzą dziewczynki„.". W 
okresie dzieciństwa następuje ścisły podział zabawel<: dziew
czynki bawią się tym. co uosabia macierzyństwo I dom, a 
chl<>pcy tym, co prezentuje przyszłą karierę zawodową. W 
większości ogólnokształcących szkól średnich · dziewczęta ma
ją obowiązujące przedmioty z zakresu gotowania I szycia. 

Do niedawna w Anglii k<>bleta otrzymywała nl:lszą płacę 
za taką samą pracę co mężczyzna. Konstytucyjny Akt o Rów
nej Płacy formalnie znosi tę różnicę, praktyl<a jednał< jest 
inna, ponieważ kobiety nie mają tych samych co mężczyź
ni szans w uzyskaniu pracy. 

w rozległym, xvm-wlecm1ym gmachu, w pobliżu pałacu 
królewskiego, mieści się w ;Kope1ahadze Muzeum Sztuk Ue
koracyjnych. Trzy olbrzymie. sale, na parterze zajmuje obec
nie (do 12 kwietnia br.) ekspo~cja l..ódzkiego Muzeum Hi
storii Włókiennictwa pod n;tzWĄ „Kierunki w tkactwie pol
skim 1965-70", zawierająca 136 prac - gobelinów i tkackich 
kompozycji przestrzennych. 

W tych dniach powrócili / z Kopenhagi dyrektor naszego 
muzeum Krystyna Kondratimkowa i dr Adam Nahłik, któ
rzy przygotowywali tę wys~awę. Poprosiliśmy o podzielenie 
się z naszymi Czytelnil<aml: uwagami o samej wystawie i o 
wraż~niach, jakie wywarta ona na Duńczykach. 

Chcieliśmy pokazać przede f 
wszystkim nowsze kierunki tej , 
sztuki, Duńczykom mało znane, I 
a jednocześnie takie, które zy-. 
skały sobie pochlebną opinię 'Il 
świecie. Stąd niewielka ilo· ić 
tkanin w stylu tradycyjnym, 
reprezentowanym na wysta•11ie 
wyłącznie przez prace mal7JCń· 
stwa Galkowsl<ich. Obok nich 
wystawia cala plejada w .y-bit
nych polskich artystów, e'J;:~pe
rymentujących, poszukujr1cych, 
jak: Abakanowicz, Sadłey., La
szkiewiczowa, Muszyńska. 

- A łódzcy artyści? 
- Też są reprezentowani. Na-

dzaju twórczością innych kra
jów. 

- A publiczność, ta zwycz;aJ
na 7 

- W trzecim dniu wystawy, 
w niedzielę, kiedy cala Kopen
haga bywa zwykle wyludniona 
(weekendy), w ciągu zaledwie 
trzech godzin przewini:lo się 
przez sale 700 osób (tu każdy 

No· ekrani~(T'I] 

ma obowiązek wpisania swego 
nazwiska do księgi). Dyrektor 
muzeum powiedział nam, że ta· 
ka hlooć zwiedzających ozna
cza nadzwyczajne zainteresowa• 
nie. 

- Czy w ciągu swego krót• 
kiego pobytu za.notowali vań· 
stwo jakLeś konkretne oferty? 

- Tak. I to dwojakiego ro· 
dzaju. Pierwsza miała miejsce 
w czasie wernisażu. Przedstawi· 
ciele Węgier I Szwajcarii wyra
zili chęć nabycia dwóch gobeli· 
nów Gałkowskich. Później do
wiedzieliśmy się, że mer jedne· 
go z miast Jutlandii czyni sta• 
ranla o pokazanie naszej WY· 
stawy u siebie. W podobnej 
sprawie pertraktują Finowie. 

- A zatem pełen sukces. Ze 
swej strony pragniemy dodać, 
że nie pierwszy to raz łódzkie 
muzeum jest ambasadorem pol
skiej sztuki w innych krajach. 
Za to serdecznie dziękujemy, 

Rozmawiała: 

L. HOSZOWSKA 

O Bi:dący w stanie nietrzeź
wym Jan D. zszedł raptownie 
na jezd•nię w Łowiczu i wipadl 
pod matocyk'I WSK, w wyniku 
WY'pad•k'U mo·tocykEsta doznał 
le:<kich obrażeń c i ała. 

O W Głownie kierowca sa
mo-chodu osobuwego Czesław 
W. poot'rącił idącego pieszo 
Waldemara D„ któcy doznał 
złamania no~i i przelbywą. w 

Ten stan rzeczy opiera się na dwóch „wierzeniach'', sil
nie zakorzenionych w mentalności społecznej: a więc prze
konaniu, że kobieta nie jest zdolna do pracy w przemyśle 

ciężkim i maszynowy1n, jak równie, że nie posiada należy„ 
tego autorytetu, by obejmować stanowiska w zarząclzaniu 

I rozstrzyganiu ważkich spraw natury społecznej. Stąd w 
trzech czwartych angielskich sądów nie dapuszcza się ko
biet adwokatek. W parlamencie brytyjskim jedna kobieta 
przypada na 24 mężczyzn. Kobiety dzieni1ikarki zajmują się 

głównie pisaniem na tematy kobiece; gdy chce zostać „peł
noprawnym" dziennikarzem, poza niezbędnymi umiejętnoś„ 

claml musi przebijać się przez „ł<Onkurencję pici"; w prak
tyce znaczy to, ze musi być kilkalcrotnie lepsza zawodowo 
od mężczyzny, a na dodatek musi mieć stalowe nerwy. 

leżą przecież do krajow•ej czo
łówki. Wybraliśmy prace Sien
kiewicz, Li tak, S:lóllr.owskiej, 
Pierzgalskiej. Szczegód!Ye zainte
resowanie wzbudziła 'kompozy
cja Zofi! Litak nazwa/na „Drze-

DEGRADACJA 
s~~Lta.lu, (kl) 

Dziś w Lodzi zachmurzenie 
duże, 0 1kresami OfP.ady deszc'Zu, 
chlodmo. Te1TI1pe ratur a ma·kliy
mahna ok. 8 st. C. Wiatry sła
be z kierurnków pootudnirowych, 
skri:caJące na północne i pół-
111ocne>~wschod1nie . Jubro możli
we opady deszczu lub deszczu 
ze śńiegiem, na·dal nieco chlod
niej. 
Slońce mjdzie dziś o 1'7.59, a 

jutro wzejdzie o 5.37. 
tmieniny dbchodzą Fe'l:Lks 

Pelagia. 

Okres wojny, kiedy to potrzeba chwili wepchnęła kobiety 
do szoferek samochodów transportowych i kabin pilotów, 
udowadniając, iż dają sobie radę z tymi „męskimi" zada
niami, niczego właściwie społeczeństwa nie nauczyło. Nie
dawno, kwałirikowany pilot, Dełphine Gray-Fisk, mająca na 
swym koncie 4000 przelatanych godzin - odeszła z kwitkiem 
z BEA, gdyż „zatrudnianie kobiet Jako pilotów nie leżv w 
rachubach naszej kompanii". 

W odczuciu społecznym przeznaczeniem kobiety Jest na· 
dal szukanie męża, a następnie, małżeństwo i macierzyń

stwo. Stąd kobieta, która wycht>dzi wieczorem na ulicę. 
uważana jest za „poszukującą" mężczyzny. Toteż w niektń

rych barach i restauracjach odmawia się samotnej kobiecie 
wstępu po przekroczeniu pewnej pory dnia. 

Z chwilą małżeństwa kobieta zmienia literki „Miss" na 
„Mrs", jak również zmienia nazwisko na mężo,vskie t za ... 
kłada na serdeczny palec obrączkę. Prawo nie nakazuje jel 
tego czynić, ale z reguły czyni to, bo takie są panujące 
normy obyczajowe, określające jej status społeczny. 

Status ten opiera się na „podległości" wobec mę~a. Ta 
podległość ma swoje prawne konsekwencje. Na przykład, 

dzieci wpisuje się do dowodu męża; w razie wyjazdu za 
granicę mąż musi wyrazić zgodę na wpisanie ich do pasv.
portu żony; prawo natomiast nie domaga się zgod;v od to
ny, gdy mąż wywozi dzieci. W przypadku, gdy oboje mał

żonkowie pracują, zasiłek chorobowy żony ulega zmnleJ· 
szeniu: zamiast pięciu funtów przypadających tygodniowo 
na mężczyznę I samotną kobietę, pracująca mężatka otrzv· 
muje tylko 3 funty z groszami. 

Cale „nastawienle społeczne" przypisuje kobietę wylącz
nle domowi. Weźmy przemysł reklamowy (potężny w Anglii 
I prowadzony głównie przez mężczyzn); Postać kobiety we 
wszelkich możliwych wariantach tlguruje przy reklamach 
mydeł, pralek, mebli, produktów żywnościowych Itp. 

EWA BERBERYUSZ 

wo". · 
- \Vrażenia z ot\Vrdrc1a ••• 
- Było bardzo urCl'~zyste. Ze-

brał się caly korpurs. dyploma
tyczny, a także !ic;~.1a między

narodowa grupa dziennikarzy I 
fotoreporterów, pr..,edstaWiciele 
innych muzeów i śłwlata artys
tycznego. Otwarcia dokonał ge
neralny dyrektor Ministerstwa 
Kultury i Sztuki (W Danii jest 
to urząd wicemi·nis~ra). By! 
również ambasador Polski i 
m1eiscowa Polonia. W oficjal
nych I nieoficjalnych wystąpie
n iach podkreślano wyższość 
polskiej tkaniny nad tego ro• 

•••••••••••••••••••••••••••••• 

Srebro - złom 
kupują sklepy 

„ARS CHRISTIANA"_ 

tóD1; 

uf. Jaracza 1 

• ul. Lutomierska 14 . . . ••.•.••....•.• „ .............. . 
111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m1111111 

Swiadek chyba nie przypuszczał, że to 
był ktoś poruszający się we śnie; i świa· 
dek nie zadecydował, że powinien inter
weniować, lecz świadek zabezpieczył się 

przed jego wtargnięciem zamknięciem 
swoich drzwi na klucz i ułożył się po· 
nownie do snu? 

- Nie powiedziałem, te ten mężczyzna 
poi;uszał się podczas snu. 

- Lecz pytam się świadka, czy tak 
faktycznie nie było. 

-Nie. 
- I nie jest prawdą, że jedyną przy-

czyną, dla której świadek mógł udać się 
ponownie spać było to, że świadek nie 
widział noża w jego ręku na tyle wy· 
raźnie, żeby móc rozpoznać, jaki to był 
przedmiot? 

- Nie. Nie sądzę, żeby tak było. 
- Czy świadek nie może być bar• 

dziej pewny? 
- Mogę. Widziałem nót. 
- A więc, postać podeszła do stolika: 

kawiarnianego, znajdującego się na dzie· 
dzińcu? 

-Tak. 
- Czy świadelC widział, 'al{ on pod· 

niósł blat tego stolika kawiarnianego? 
-Tak. 
- I świadek widział, jak potem po-

stać ta odeszła od stolika kawiarniane· 
go, przeszła w poprzek dziedziniec i opu
ściła go przez, drzwi, które świadek wska 
zał? 

-TalC. 
- A gdy postać oaeszła oct stolika, 

czy nadal miała w ręku nóż? 
- No cóż, chyba tak„. Nie wiem„. Nie 

mogę powiedzieć. 

- Czy świadek mógłby powiedzieć, że 
ta postać n ie mi a ł a noża w ręku? 

- Nie jestem w stanie powiedzieć, mia 
ła, czy nie miała. 

- A zatem, czy jest to możliwe, że 
osoba ta pozostawiła nóż w prostokątnym 
schowku pod blatem stolika do kawy? 

- Nie mogę powiedzieć. 
- Czy świadek jest pewny, że postać 

miała nóż p r ze d te m zanim podeszła 
do stolika? 

- Wnoszę sprzeciw, ponieważ świadek 
był już pytany o to i odpowiedział chy· 
ba ze dwanaście razy! - wykrzyknął 
Burger. 

- Pozwalam mu odpowiedzieć na: to 
pytanie - rzekł sędzia Markham, pochy
lając się do przodu i przyglądając się 
poważnie Duncanowi. 

- Tak, miał nóż w ręku - odpowie· 
dział Duncan. 

- Swiadek jest pewny tożsamości oso· 
by, którą widział? 

-Tak. 
- Czy to był oskarżony? 
-Tak. 
- Jak był ubrany? 
- Był tylko w nocnej koszul{, 
- Czy był boso? 
-Tak. 
- w jakiej odległości znajdowa.f się oił 

świadka, gdy świadek po raz pierwszy 
zobaczył go wyraźnie? 

- Przeszedł koło mego okna. 

- I rzucił cień na twarz świadka? 

-Tak. 
- Lecz wtedy świadek nie mógł zoba· 

czyć go wyraźnie. Swiadek był w łóżku 

ł obudził się z głębokiego snu, oz;y: tak 
to jest? 

-Tak. 
- Jak daleko on si~ znajd()Wał od 

świadka, gdy świadek po raz pierwszy 
zobaczył go wyraźruie? 

- Nie mogę dokładnie pow.iedzieć. 

- Ozy świadek może wskazać na pla-
nie? 

- Tak, zmajdował się mniej więcej tu. 
Mason zaznaczył wskazane miejsce 

ołówkiem kolorowym i opierając się na 
skali planu, spytał: 

- Innymi słowy, znajdował s-ię w od. 
ległości około dwunastu metrów? 

- Tak, To by tak było. 
- Czy był z=-6cony plecami do śwdad· 

ka? 
- Tak. Prawdopodnle tak było, ,. 

- I jednak świadek roi.poznał go? 
- Roz.poznałem. 
- Czy świadek zdaje sobie sprawę, że 

absdlutna poprawność zeznawania jest w 
danym wypadku niezmiernie ważna? 

-Tak. 
- Ozy świadek docenia powagę tej l:'OZ· 

prawy? 

-Na pewno. 

- A jednak świadelC zamierza przyslę· 
gać stanowcw, że postać, którą świadek 
wid·zfał, miała na sobie tylko koszulę 

nocną, że postać, która szła z dala od 
świiadka, w odległości około dwunastu 
metrów, w świetle księżyca, była posta· 
cią oskarżonego? 

-Tak. 

- Swiadek 
wstał? 

-Tak. 

spojrzał 

- I znów świadek 
gdy wrócił do łóżka? 

- Sądzę, że tak. 

na zegar, gdy 

spojrzał l!la zegar, 

- Która była godzina, gdy świadek po 
raz pierwszy wstał z łóżka? 

- Pu•nktualnie trzecia. 

(80) (Dalszy ciąg nastąpi) 

EdJward Ni2'iurski atNymał za 
sceinair:1usz ,,Awansu'' wyróżn.ie
nie w konkursie telewi.zyj•nym. 
Potrafię to zrozumieć. Było to 
za.pewne w końcu roku i te
lewizja sta.nęła przed korcieo.z
ności ą wydania nadwyże,k fi
nansowych. N:e rozumiem jed
nak, d!acrego na podstaw.:e te
go scenariusza !Z.rea 11:1Jowarno 
wczorajszy spekta•kl Teartru TV, 
Nie skończył się przecież jesz
cze p.ierwszy kwa.rtał,„ 

Nie llamierzam odmawiać a.u. 
torowi dobrych ;,rntencji. Po•tr•że
ba Dam ktera,tury podnoszącej 
temat pracy, ba.rdzo aktualrne 
są <ÓWnież problemy rz;wiązane 
z tzw. marginesem społec2lnym, 
W scenarlusZ!U jest niby wszy. 
stko co trzeba - kopalnia mie
dzi, p ionierskie warlllllk.i nada
jące się w sam raz do ksiztaL 
towam·ia charakterów, są prze
stępcy podlegający reedUlkacji, 
Z czegoś podobr.ego świetrny 
film - „Chudy i inni" - :oro
bił Henryk Kluba. WJ<iowisko 
NLzirursldego miast jectnak 
dhvięczeć miecl.zią. szeleści pa
pierem, i to w ba•rd:llo złym ga. 
tunlku. Dialog; są w nim tak 

konwenojonaLne, 'bark nle•prarw
dmwe, że rz: trudem przechodzą 
przez usta aiktorów. usiłujących 
zresztą robić dobrą minę do 
kiepskiej s:1Jtuki . Arci Józef No
wa,k, ani Leon P ietraszk:ew::cz, 
ani te2 Tadeusz Janczar l1Ji Ro
man Kłosowski, nie zd<>łaU 
tchnąć w nie życia. 

Realizatorzy, wśród' nkh 11ce
nograf Ma.ri'USz ChwedC'Luk, któ
ry zbudował dekoracji: SY'Ilte· 
tetyzującą obraz rz:a ,głębi,a mie
dziowego, a ta•kże autor opra
cowar.rl.a mazycznego - Lrena 
Wodiczko, mająca szlachetny 
zamiar uzupełn'ienii.a driamatur
gic:llny.ch braików ekspresją mu
zyki, zrobili wiele, aby Wlido
wisku nadać jakiś serus, Ty.llko 
reżyser Andrzej 'l\rzoo-Rasta... 
wieoki machnął na to ręką -
spektakl na de>mia·r złego wlókł 
się ospale, sytuacje pra:ywodzi
łY na myśl zły teatr amartorslki. 

I tak jedna.k zrobior:o lllbyit 
dużo. Widowisko według tego 
scena.riusz.a chyba w -ogóle nie 
powmno być reralirowane. Zde
gradowało pónrl.edziałkowy Te
atr TV, I problem. 

J. KATARASilQ"SKI 

„Rubinowa Hortensja'~. 
po raz 

Jury konkursu literackiego o 
nagrodę „Rubinowej Hortensji", 
organizowanego od kilku lat 
przez ZW ZMS przy wspóludzla· 
le Wydz. Kultury Prezydium 
WRN, ZLP, Gazety „Ziemia Piotr
kowska" ogłosiło wyniki kolej
nego, siódmego już konkursu, 
który tym razem miał charakter 
ogólnoQolskl. -

Konkurs „Rubinowej Horten· 
sji" zdobył sobie dużą popular
ność, jako Impreza patronująca 
twórczości młodych literatów, 
dająca szansę debiutu, spraw
dzenia się w gronie innych po
czątkujących łudzi pióra. Tym 
razem ll6 uczestników nadesła
ło 301 prac z dziedziny prozy I 
poezji, 

W dziale prozy, jury - pod 
przewodnictwem prezesa ZLP -
W. Jażdżyńskiego - przyznało 
I nagrodę Franciszkowi Kowal
skiemu z Bielska-Blalej za opo
wiadanie „Sciopa". Drugą na
grodę przyznano Krzysztofowi 
Skudzlńskiemu z Lodzi za pracę 

si6dmy · 
„Almoroso a la provLncia". Tizi 
cią nagrodę zdobył Marek LU• 
baś z Tarnobrzega za opowia· 
danie ;,Doliny cale w kwia• 
tach". 

W dziale prozy wyró:!;nienie 
przyzna.no LeokadU Flszerowej 
z Lodzi; wyróżnienie za najlep· 
szy debiut - Markowi Neyma• 
nowi z Lodzi. za pracę zwląza· 
ną tematycznie z historią Piotr
kowa, nagrodę Towarzystwa 
Przyjaciół tego miasta otrzyma· 
la Ewa Denys z Lodzi. 

Z 260 nadesłanych prac poe• 
tycklch, za całokształt przedsta· 
wianej poezji I nagrodi: przyzna
no Tadeuszowi Olszewskiemu z 
Zalesia Dolnego kolo Warszawy, 
Drugą nagrodę otrzymał 

Edward Zyman z Bytomia, 
trzecią - Eugeniusz Garnuch z 
Pabianic. Wyró.żnlenla w tym 
dziale przyznano Krystynie Kar· 
lińskiej z Pabianic i Jerzemu 
Tomaszkiewiczowi z Lowlcza. 

(M, Kr.) 

f!iy/-elnicv „D~ 
ri.· od/JudtJll!fl ~Hu 

Każdy dzień powiększa sumę 
gromadzoną przez naszych Czy
telników na fundusz <>dbudo•wy 
Zamku Królews.kiego w WaT
szawie. Kolo Przyjaciół Książ· 
ki przy 3 Rejonowej Bibliotece 
dla Młodzieży Łódź-Bałuty (Li
manowskiego 42) wpłaciło 50 zł; 
pracownicy Centralnego Maga
zynu Zaopatrzenia Przemysłn 
Skórzanego (Karolewska 27) -
463 zł; praccHvnicy Łódzkiei.~o 
Związkn Spółdo:ielni Pracy 
(Piotrkowska 9ł) - 713 zł; Szko
ła Podstawowa nr 83, klasa 
TV a (Podmiejska 21) - 85 zł; 
Wydział Wieczorowy dla Pracu
jących Technikum Ek<>nomicz
nego nr 1 (DrewnQWska 171) -
l OOO zł; Stowarzyszenie b. WY· 
chowanek i Wychowanków Pań
stwowego Gimnazjum i Liceum 
im. Emilii sc,.,.niee'kiej (No
wotki 16) - 500 zl; Grupa Re
gulacyjno-RozruchO<Wa Przed
siębio115twa Robót Elektrycz
nych •• Elektrom.ant.aż" (Rewo
luc.H 1905 r . nr 28) - 1 832 zł; 
klasa VII c Szkoły Podstawo
wej nr 92 (AJ. 1 Dywizji 16/18) 
500 zł; Komisja Historyczna. We-

teranów Ruchu ZawOdowego 
Włókniarzy (Plac Zwycięstwa 
13) - 203 zł; Powiatowa Stacja 
Pogotowia Ratunkowego i Po
wiatowa Stacja Sanitarno-Epi
demiologiczna (Wólczańska 114) 

600 zł; Kolo Spółd2ie1czyń 
urzy Ośrodku „Praktyczna Pa„ 
ni" PSS Oddział Widzew (AT· 
mii Czerwone.i 29) - 350 zł; 
Pracowniczy Ogród Działkowy 
„Millen.ium" (Kwiatowa 47) -
696 zł. 

Odpowiadając na •liczne PY· 
tania naszych Czytelników, mie
szkańców Łodzi i wojewódz
twa, informnjemy, iż nadal 
przyjmujemy w sekretariacie 
redakcji (Piotrkowska 96, lewa 
oficyna Ili 11.. winda czynna) 
w godz. 10-16 wpłaty na fun
dusz odbudowy Zamku Kró
lewskie1<0 w Warszawie. Wszy. 
scy wpłaoojący otrzymuja po
kwitowania oraz pamiątkowe 
plakietki. Wcz<>raj sta.n konta 
na specjalne.i książeczce PKO, 
na której gromadzimy wpłatv 
naszych Czytelnikt'.>w wyne>!<ił 
228 635,15 zł, (jp) 
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